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Strona 2. Cum duo iaciunt i łem... (art. ws-śpicy;. 
Do Droni! (Fejleton).
Potiieui.enie Sejmu.

Strona 3. Posiedzenie Senatu.
Litwa już nie chce konkordatu, z  Watykanem. 
Prześladowania Polaków na Litwie.

Strona 4. Oszustwa dolarowe i markowe.
Straszne skutki wybuchu.

Strona 5. Nieuleczalny oszust.
Na krawędzi dnia: Rozbudowa projektów bu- 

uowlanycb.
Srrona 6. Nadzór naa nierządem.

Z Zagłębia borysławskiego.
Giełda.

Strona 7. Ciąg dalszy „Bandy Polskiej-. 
Chłopiec czy dziewczynka.

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ ODWIEDZI 
JUGOSŁAWJĘ.

B elf rad, 3 marca. „P rav d a’‘ donosi, że  w  ma­
ju r. b. P rezydent Rzplitej Polskiej i>. W ojcie­
chowski w  tow arzystw ie mm. Skrzyńskiego, od­
wiedzi B elgrad Jak  donosi pismo, P rezy d en t Rze­
czypospolitej w  tym  sam ym  czasie złoży wizytę 
kierownikom rządów w  Sofji i Pradze- P raw do­
podobnie jeszcze w maju królew ska Para jugosło­
w iańska rew izytow ać go będzie w  W arszawie.

f.AW.)
WYJa ZD MARSZ. PIŁSUDSKIEGO DO WILNA 

W arszaw a, 3 m arca. Dziś rano w yjechał stad  
do Wilna m arszałek Piłsudski z rodziną. Na stacii 
żegnały Go tłum y osób, oraz p-zedstaw icide kor ­
pusu oficerskiego z dowódcą D. K- W arszaw a, 
gen. Konarzewskim , komend m iasta gen. Suczyń- 
sksm, gen. Litwinowiczem  i Składkowskim  na cze­
le. Na dworcu byli również obecni przedstaw icie­
le wszystkich oddziałów wojsk, oraz min. s. wojsk. 
Na p e ro n e  stanęła w  ordynku kompania honoro­
w a  36 pp. ze sztandarem  i orkiestrą. W  chwili od­
jazdu pociągu1, orkiestra odegrała  hymn narodo­
w y. (A W .)

Wiaikie zadanie pożyczki amerykańskiej.
Najważniejszą sprawą jest ożywianie ruchu budowlanego, flżywienie kredytów dis handlu,

przemysłu i rolnictwa.
W arszaw a, 3 m arca. Dzisiejszy „Kurjer Pol­

sk i ' zam ieszcza w yw iad  z  premierem Grabskim  
na tem at zużytkow ania pożyczki am erykańskiej. 
Z rozmów z  przedstaw icielam i społeczeństwa po­
wiedział m. i. .premier G rabski: W yciągnąłem  je­
den wniosek, że niem a obecnie ważniejszej spra­
w y jak ożywienie ruchu budowlanego. Chcąc dać 
w y iaz  temu powszechnem u odczuciu, rząd przy­
s tą p i  do przygotowania projektu ustawy, któryby 
był uzupełnieniem i nowelizacją istniejąjądcj ale 
martwej ustawy o rozbudowie m iast Uzupełnie­
nie to będzie polegać pirzedewszystkiem na wpro­
wadzeniu podatku mieszkaniowego, przeznaczo­
nego na utw orzenie funduszu budowlanego 
a z drugiej strony dla zachęcenia p ,yw atnego 
kapitału do w spółpracy poczynione będą w  usta­
wie o w zmożeniu rucnu budowlanego wszeikię 
możliwe ulgi podatkowe dla wznoszonych ncwych 
budowli.

Na .pytanie, na jaki cel jes t przeznaczona re­
szta  pozyczid, odpowiedział premjer, że na oży­

wienie kreaytów  dla przem ysłu i rolnictwa głó­
wnie zaś na zapoczątkow anie k redy tu  długotrwa­
łego a  zw łaszcza na rozbudowę &ie<S kolejowej. 
Trzeba Polskę budować zakończył w yw iad pre­
m jer ministrów. (Pat.)

*
POLSKI PRZEMYSŁ CUKROWY DOSTANIE 

2 MILJ. FUNTÓW SZTtRL.
Wiedeń, 3 marca. Na giełdzie tutejszej krąży­

ły wczoraj pogłoski, że  angielskie konsorcjum fi­
nansowe zaw arło z reprezentantam i polskiego 
przem ysłu cukrowego umowę w  sprawie sfinan­
sowania przyszłoroc/.nei kampanii cukrowej. Kre­
dyt ma wynosić około 2 miljony funt. szt. (PAT.).

*

TRANSPORT Zt OTA DO POI SKL 
Warszawa, 3. mai ca. „Kurjer Czerwony" do­

nosi, że wczoraj przyby ły  z Ameryki do Bańku 
Polskiego sztaby złote, w artości 6 milj. zl. (AW.) 

 oxo------

Rokcwania-o pożyczkę amerykańską dla miast.
W arszawa, 3 manca. Bank gospodarstw a k ra ­

jowego rozpoczął z baw iącym  obecnie w W arsza­
w ie p. Ulemem, przedtem  firmą Ulem i Ska w  No­
w ym  Jorku, rokowania o dalszy kredyt od 10 do

12 nńljonów doi, na roboty asenizacyjne w mia­
stach polskich. Narady, odbyte w tej spraw ie,
rokują nadzieje pomyślnego załatwienia, (Pat*)

Wyjazd min. Skrzyńskiego do Paryża,
Oficjalnie zastępuje go premier Grabski, w rzeczywistości min. Thugutt.

W arszaw a, 3 marca. (Teł. wŁ) (W.) M inisterl polskich, będących na porządku dziennym  R adj 
spraw  zagraniczny cli, Skrzyński, w yjechał dziś] Ligi Narodów. Obowiązki nieobecnego m inistra 
do Paryża, skąd uda.ie się do G enew y na sesję pełnić będzie oficjalnie prem ier Grabski, zaś w  rze- 
R ady Ligi, Narodów. Przed w yjazdem , p. minister j czyw isiości w iceprem ier Thugutt, jak o tern przed 
Skrzyński był przy jęty  przez P rezyden ta  Rzeczy- paru  dniami donosiliśmy już. 
pospolitej, z  k tórym  konferow ał na tem at spraw  |
D R O B P f H j  O G Ł O S 2 J B N 1 A .

K O N K U R S .
Z dnieni 1. kwietnia 1925, jest do objęci ' posada pisa­
rza gospodarczego w państwowym folwarku w Przedziel- 
nicy op, Nowemiastu ad Dobromil z poborami XXII gru­
py stopnia służbuwego z wolnem mieszkaniem i oupo- 

wiednią działką gruntową.
Poda-1," należycie udokumentowane i ostemplowane 

należy składać najdalej do 20 marca 1925 w Prezydjum 
Sądu Apelacyjnego we I wowh Oddział IX. ul. Sądowa 
7. I. p — RefieKtuie sie na siłę pierwszorzędną. 683

RÓŻNE.

(  aPTYCi' KOPERNICKI i SYN Lwów, hetmańska 10. 
'--'(obok Kawiarni wiedeńskiej) specjalność firmy: okulary, 
cwikiery 451
YABJaDY i Kolacje w abonamencie wydaje Restauracja 

Skalskiego Sapiehy 31. 628

DYSUJĘ, kombinuję wzory do białych, kolorowych ha- 
*N ftów, c-.dkuję, maluję obrazy, e crany, szale, suknie, 
abażury, itd. Także powiększam portrety nawet z naj­
mniejszej fotografji, Zyblikiewicza 49. II. p. wprost 631

/''HARAKTER i LOS pisuje znany astrolog i graiolog 
M. Klecz Poznań Kolejowa 40. Za nadesłanie! i pisma 

własnego Iuo zainteresowanej ocoby (na życzenie zwra­
cam), o której się chce wiedzieć jaka ona jest i czy mo­
żna jej ofiarować sw ą miłość, przyjaźń, zaufanie ltp. 
daty urodzenia i 4 zł., otrzyma każdy opis charakteru 
i przeznaczenia. 687

UNIEWAŻNIAM zgubione odroczenie wydane przez 
P. K. U. Lwów, na nazwisko; Józef Bazarowski. 705

QIEPWSZORZĘDNv  Polski Pensjonat wParyżu fension  
1 Srcigne C. rue de Beiloy (Ho ile) w pobLiżu Ambasa­
dy i Konsulatu Polskiego. Najwyższy komfort. Woaa 
zimna i gorąca we wszystkich pokojach. Wykwintna ku­
chnia. W aściciel J. Samucewicz. Paris (16-e). 598

I TNIEWAŻNIAM zgubiony dokument wojskowy na imię 
Aleksander Woźny, 53 p. strzelców irrpsńwvnk nr

NAUKA I WYCHOWANIE.

W KILKU lekcjach ratuje najbai dziej zaniedbanych z 
zakresu szkoły średniej znany pedagog. Zgłoszenia 

do „Kurjera Lw.* pod „Sekret” 761

1900 w Zernicy wyżnej powiat Lisko.
kresowych ur, 

751

O L t ś  Słobodzian Stefa Heret gdzie jesteście. W. M. 
Snopkowska 26. 766

POSADY I PRACE.

UNIEWAŻNIAM moją kziążerzkę wojskową zgubioną 
26, ‘Utego 1925 — Piorr Komierowski, podpor. re" 

zerwy VIII. Dywizjonu Samochodowego. 690
C  TROJENIE i naprawę fortepianów przyjmuje: 

Sn.utny, Chmielowskiego 5, Telefon 1598.
Artur1

772
T JNlEWAŻNlAM zgubione dokum-np oraz książeczkę 

wojskową wydaną przez P. K. U. Lwów, na nazwi­
sko Stanisław Prokop. 771

7  GUBIONĄ 21. lutego br. książeczkę wojskową wyda- 
f*  ną przez P. K U. Lwów miasto unieważniam Marj-i
Adamski. 762

MATRYMONIALNE.

OBYWATEL ziemski dwudziestodziewięcioletni, wesoły 
poszukuje panny lub wdowy sympatycznej o dooreui 

sercu w celach matrymonialnych. Fętografia konieczna 
Zgłoszenia do .Kurjera Lw “ pod Maj. 760

>,jADMŁ/NARZ, posiadający długoletnią praktykę facho- 
■I * wą v. młynacn handlowych i gospodarczych, szuka 
posady. Józef Dolny, poste-restante Kalwarja-pacław iks

675

KUPNO I SPRZEDAŻ.

f  I \SIONA WSZELKIE oraz narzędzia (ogrodnicze) po- 
* * lecają składy L. Jasińskiego prowadzone od roku 
1870 w ŁĘCZYCY, oddział w Łodzi, ul. Andrzeja 10. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie. 688

DWIE ładne szafy orzechowe politurowane w dobrym 
stanie i trymedfca olchowa politurowana, okazyjnie 

do sprzedania. Pełczyńska 31, pa* ter na prawo, drzwi 
Nr. 1. między 3 5. popołudniu. 759

pORTEPlANY r pianina sprzedam albo wypożyczę. 
I Kulessa, Rynek 2. 696

MIESZKANIA.
DOKÓJ z kuchnią, w którejkolwiek dzielnicy poszukuje
* Kasparek Marcina 20. Umowa tylko z gospodarzem.

764



2 m j R JER  LWOWSKI z czw artku 5 m arca 1925. Nr. 53.

Cum duo faciunt idem...
S praw a zabezpieczenia pokoju i bezpieczeń­

stw a nie schodzi już od dłuższego czasu z  łamów 
prasys Natężenie zain teresow ania się tą  spraw ą 
wzmogło ;„jńę jeszcze po ostatniem  cksbbise miu. 
SkrzLTiskiego w  komilsji sipraw zagranicznych. 
Liczne kom entarze zam ieszczane tu  i ówdzie, po­
dnosiły jednogłośnie w ysoką w arto ść  tego 
oświadczenia rządowego, uznając ije za celowe 
i odpowiadające poglądom całego społeczeństw a 
polskiego. N aw et prasa zw alczająca politykę obe- 
c n e g ik  ministra spraw  zagranicznych, m usiała 
uznać ®go niewątpliwy sukces. Niepokoiły ją je­
dnak te ' i 'stępy mowę m inistra, k tó re  .odnosiły się 
do protokołu genewskiego, a zw łaszcza wyrażona 
przezeń nadzieja, że ludzkość w  przyszłych 
ciężkich tarapatach  nieraz zmuszoną będzie 
uciekać się do w skazań  protokołu genew skie­
go i że  jeszcze nieraz będzie on brany  w  rachubę 
jako  generalny sposób zabezpieczenia trw ałego
POKPjlU.

Z daw ałoby soę, że nie znajdzie się w  Polsce 
nikt, k toby  miał tę smutną odw agę przeciw staw ić 
się tym  dążnościom, przedstaw iającym  w  naszych 
opłakanych warunkach, wynikających1 z położe­
nia* geograficznego, pełną w artość realną. W sza­
kże stworzenie z protokołu genew skiego pow sze­
chnej norm y obowiązującej czyni nas napraw dę 
niepodległymi, nie zmusza n as  do forsownego 
szukania oparcia, o które z resz tą  tak  nam rrudno, 
w yklucza w szelkie orjentaeje i przew idyw ania 
do czego znowu jesteśm y za pochopni. Jednem 
słowem  usamodzielnia nas zupełnie i nie dziw, że 
odpowiedzialny m ąz stanu widząc, że m arzenie 
o powszechnym pokoju ma szanse zrealizowania: 
— dąży doń i nie chciałby, by rozwiało się ono 
w  mgle ikryjącej dla Polski i pokoju św iata groźne 
niebezpieczeństwo.

B yłoby istotnie źle, gdyby kierownik naszej 
polityki zagranicznej w sw en. działaniu uwzglę­
dnił li ty lko  nadzieję na urzeczywistnienie proto­
kołu genew skiego, gdyby poza nim w  um yśle 
jego nie istniał-Mżaden inny środek, gdyby  w re­
szcie w  pogoni za mirażem przechodził mimo ko­
rzystnych, nadających się sposobności, zdolnych 
zagw arantow ać bezpieczeństwi' państw a. Nic b a r­
dziej m ęża stanu nie dyskwalifikuje, j,ak ujawnio­
n a  zdolność swobodnego obracania się li tylko 
w  zakresie  pew nej form uły politycznej, a zw ła­
szcza na grząskim  i płynnym  terenie polityki za ­
granicznej, gdzie w skazana jest jak  najdalej idąca 
elastyczność, zdolność m omentalnego w yczuw a­
nia sytuacji i równie momentalnego ustosunkow a­
nia się do niej zaw sze z widocznym celem na 
oku: korzyści! dla państw a, którego in teresy  re-

P o s i e d z e n i e  8 e j m u .
Prowizo.jum budżetowe przyjęte. Ustawa o zgromadzeniach poselsk. odesłana do komisji.

Warszawa, 3. marca. Po przyjęciu w  trzeciem 
czytaniu ustaw y o  wypuszczeniu pożyczki dolaro­
wej, przystąpiono do ustaw y o prowizorium  bu­
dżetowemu

P  Byrka podtrzymuje swoi wniosek, aby do 
budżetu w staw ić 25 miijon. zł. na pomoc siewną.

Po  wypowiedzeniu się referenta p, Zdzie- 
chowskiegu przeciw  wnioskowi -p. Byrki odrzuco­
no w imiennem głosowaniu pow yższy wniosek 
160 głosami przeciw  97 i przyjęto prowizorium bu­
dżetowe w  trzeciem  czytaniu.

Dalej przyjęto w  drugiem i trzeciem czytaniu 
nowelę ao ustaw y o stosowaniu w  woj. Śląskiem 
przepisów o państw ow ej służbie cywilnej. Nowela 
ta  czyni zadość życzeniu Sejmu śląskiego w  spra­
wie pierw szeństw a kandydatów  zam ieszkałych 
na Górnym Śląsku, oraz w  Sprawie przenoszenia 
urzędników i robotników do innych dzielnic Pol­

ski. Przystąpiono do dalszych obiad  nad ustawą 
o zgromadzeniach poselskich i senatorskim.

Klub białoruski zgłasza wniosek o przejście do 
porządku dziennego nad tą  ustaw ą, jako niezgodną 
z konstytucją.

P . Insler: Klub m ów cy będzie głosował prze­
ciw ustawie.

Ks. Okoń proponuje przejście naa ustaw ą do 
porządku dziennego.

iP. Popiel (NPR.) podnosi dodatnie strony pro­
jektu; głosow ać jednak hęldzie za odesłaniem u- 
staw y  do komisji.

W  głosowaniu oarzueono wniosek o przejście 
nad projektem  ustaw y do porządku dziennego, a 
temsamem ustaw ę odesłano do komisji admini­
stracyjnej.

Na tem  porządek obrad przerw ano do następ­
nego posiedzenia, k tóre odbędzie się w  piątek.

O SPROWADZENIE ZWŁOK KRÓLA STA­
NISŁAWA AUGUSTA.

Warszawa, 3 marca. Poseł polski w  Mo­
skwie otrzym ał polecenie przeprow adzenia z rzą­
dem sowieckim rokowań w  sprawie przewiezie­
nia zw łok ostatniego króla polskiego Stanisław a 
Augusta Poniatowskiego do kiaju. Zwłoki spo­
czyw ają w  . podziemiach kościoła św. K atarzyny 
w  Peter sburgu. Zarządzenie to  spowodowane zo­

stało zapowiedzią rządu sowieckiego, iż w szyst­
kie zwłoki, znajdujące się w  tych podziemiach, 
wyw iezie i pochowa we wspólnym grobie. (AW).

SJAM CHCE ZAWIERAĆ STOSUNKI Z POL­
SKĄ.

Rząd Sjarau oświadczył chęć riawiązania sto­
sunków z rządem  polskim pizez mianowanie kon­
sulów honorowych. (AW).

prezentuje. W ierność jednej formule jes t kam ie­
niem u nogi każdego dyplomaty a zarazem  głó­
wną przyczyną jego niepowodz gń. N a szczęście 
nasz obecny minister spraw  zagranicznych 
w przeciw ieństw ie do 'swych smutne] Pamięci po­
przedników, nie należy do tego rodzaju typów . 
Tak swofenr postępowaniem , jak  i dokonanym i 

czynam i udowodnił, że nie hołduje w  ,polityce za­
granicznej żadnym  przesądom, m ogącym  osłabić 
zdolność parow ania liczn'e w  stronę Polski w y­
m ierzanych ciosów. Nie jesteśm y zwolennikami 
m inistra Skrzyńskiego, zw łaszcza nie zachw ycają 
nas jego pociągnięcia (w  zakresie personalnym, 
niezadowoleniu stąd  wynikłem u niejednokrotnie 
dawaliśmy naw et silny w yraz, niemniej musimy 
przyznać, że  metoda, k tórą się posługuje i obra­
ny przezeń kierunek w polityce zagranicznej, są 
celowe i skuteczne.

Czego dokonała endecja, gdy była u  steru  
rządów, milruo, że od wielu la t hołduje jednej ł tej 
sam ej formule. Czy choć jedna z długowiecznych 
zasad endeckie] polityki zagranicznej sformułowa­

nych ostatnio przez p. Strońskiego w  „W arsza­
w iance’’, została zrealizowaną. C zy zdołała za­
pew nić państw u bezpieczeństw o? Czy potrafiła 
stosunki z  R osja oprzeć na przyjacielskiej podsta­
w ie? Czy dokonała porozumienia ?  Czechami? 
Na te pytania naw et sam  p. S troński w obec w y­
m ow y faktów  będzie musiał dać odpowiedź nega­
tywną, choć niezawodnie będzie usiłował ią uza­
sadniać. N aw et w  zakresie stosunków  z Francją 
— w  której to dziedzinie endecja uwaśża się za  
w yrocznię —  nie uczyniono nic takiego, ooby 
w  snosób wybitnie dodatni zaciężyło na później­
szym  okresie

B ardzo w ątłą jest pociecha, że min. S k izy ń - 
ski i lew ica sejm owa podziela te zapatryw ania, 
k tó re  stale — przyznać to trzeba — głosiła p ra­
wica. „Cum duo faciunt idem, non est idem’’. P 
Skrzyński i p. Seyda, to d w a  św iaty różne i b ar­
dzo, odległe. Porów nyw anie jes t zbyteczne -wtedy, 
gdy różnica naw et dla laika je s t widoczną.

Ambr.

Odprawa Stanisławowi Wasylewskiemu.

J > o  b r o n i !

Zaprawdę, św iętą cierpliwość posiada kobieta 
polska, znosząc od dłuższego czasu żarty na te- 
m at swojej osoby. O tem, że się ow a cierpliwość 
w yczerpać może, zapominają najw yraźniej n;e- 
k tó rzy  mężczyźni, a  nie pomogą im w tedy  ich 
książki, artykuły , artykuliki i odczyty o kobie' 
ćłe, mniiszoe, Pani w ytw ornej, takiej, siakiej, ow a­
kiej. Zapominają także, że kobiety robiąc sta­
ranne manicure i piłując na ostro paznok ietk i nie 
czynią tego jedynie gwoli przypodobania się męż­
czyznom, a nosząc parasolki z tęgiemi rączkami, 
nie mają na myśl! 'jedynie ochrony przed  desz­
czem.

Bajano w  daw nych czasach, że kobieta pol­
ska częściej um iała być Spartanka, niżeli heterą, 
nasi w spółcześni natom iast bają całkiem prze­
ciwnie.

Cóż się dzieje u licha!
Czyż w  Polsce zabrak ło  już naw et serw e­

tek  do ucierania ust, że się je wyciera polską ko­
bieta? Na szczęście istnieją jeszcze chustki i tem i 
można fi trzeć nosa złośliwym kaznodziejom, u któ­
rych ni z tego, ni z owego rozbudzona mania 
prześladowczą, na tle demoralizacji kobiet, prze­
sz ła  już w s tan  chroniczny.

Dziwić się należy, że nasi nowocześni Katoni, 
stawiając w szystkie niew iasty polskie w  jednym 
szeregu, nie zdają sobie sp raw y  z niebezpieczeń­
s tw a spotkania się w  ciemnej uliczce z zupełnie 
solidna firmą symbolicznej parasolki, k tóra już na 
różnych polach bitew  odnosiła walne zw ycięst w!

Rozumiał to B itm ark, k tó ry  przyznał się szczerze 
i otw arcie: „Nie w as Polaków, aie w aszych Po­
lek ja się boję”. Nasi ludzie tego nie rozumieją, 
choć powiedzenie to znają i pow tarzają.

Bardzo mi. przykro, że m usiałam  dać iako 
przykład człow ieka wrogiej nam  nacji, ale u nas 
n ieste ty  zaw sze trzeba w  stanowczej chwili od­
w oływ ać się do obcych autorytetów , gdyż swoi 
umieją jedynie na pierw szy alarm podnosić w ielką 
w rzaw ę w ojenną i nie wchodząc w  szczegóły 
spraw y, lecieć na  złam anie karku  z  dobytym  pa­
łaszem  potępienia, z ta tarsk im  w rzaskiem  i tu­
multem, naw et n a  najbardziej Bogu ducha winne 
niewiasty, chociażby na- roozone m atki, sicustry, 
żony, ciotki i kuzynki.

Rozmach, -wzięty ostatnie w  kierunku naw ró­
ceni? kobiety polskiej na drogę cnoty, jest bardzo 
szacowny, ale w  granicach rozsądnych, me zaś 
kpiarstw a, k tó re  Prawdopodobnie aa  początku 
św iata nigdy żadnej kobiety nie pizekonało, a za- 

sze doprow adzało ją do szewskiej pasii.
Szanowni m ora lza to rzy  zechcą może także 

pom yśleć łaskaw ie o olbrzymiej belce w  oku 
przedstawicieli płci męskiej. Może zechcą zw ró­
cić się do nich z uprzejmą prośbą, ażeby  raczyli 
szybdej obliczać posagi Panien na wydaniu, za­
nim sprzykrzy się im oczekiwanie na rezultat de­
cyzji w kwestii, czy ten lub ów  m atrym onialny 
interes dostatecznie się opłaci. Może należałoby 
doradzić niejednemu, ażeby pilniej patrzy ł w  serce 
w ybranki, aniżeli w  sfinksową kieszeń jej papy?

M ożeby się w reszcie i opamiętał ten miodny 
typ kobiety ...sans chemise*’?

Eh —  w reszcie — nie myślę tu bronić tych. 
k tóre zam iast dmuchać przykładnie w  ognisko

domowe, zajmują się .przyprawianiem w spania­
łych rogów s woim zacności — mężom. Nie bronię 
tych, które m ają bzika na punkcie afrykańskich 
tańcówą ani tych,' k tóre szukają po świecie w ra ­
żeń wątpliwej wartości, Ale pytam  się w  myśl 
s ta1 odawnego przysłow ia „słów ko w yleci wró­
blem a  pow raca w ołem ” : czy mianowicie powróci 
słówko, w ylatujące już odrazu wołem, na forum 
św iata  z gazety, książki lub ust prelegenta, dla 
tycih kobiet, k tó re nie cierpią na żadną chorobę 
wieku, a jeśli są typem  „sans chemise“, to dla­
tego tylko, że ich finansowe stosunki nie pozw a­
lają na zakupienie tej tak  nieodzownej części 
garderoby.

D obry pasterzu, zapraw dę z m istrzostwem , 
godnem lepszej spraw y, rozdajesz b a ty  na praw o 
i lewo pom iędzy trzódkę baranią, k tóra Cię słu­
cha. 'Prelegencie — zapraw dę nisko upadła ko­
bieta, tłocząca się przed drzwiam i sali odczyto­
w ej; w  której „urok kobiety  daw niej i <KSsiaK* 
rozpływ a się w mgle złośliwej interpretacji.

Zofja Gostomska.

P rzyp isek : Jeśli redakcja, w  której przew aża 
rodzaj męski', nie wystęDuje w  obronie znakomi­
tego pisarza, rozdającego na lew o S p raw o  razy , 
będące faktycznie tylko głębokimi wersalskim i 
ukłonami —  to czyni to dlatego, że uderzenie ko­
biety (naw et parasolka), jest zaw sze największym  
zw ycięstw em  pobitego. — C hcem y tylko zazna­
czyć że powodem „tłoczenia się przed drzwiam i 
sali odczytow ej1’ — jest ten urok artyzm u prele­
genta, którem u kobieta taik się chętnie poddaje 
a o czem  au to rka pow yższego feiletonu nie chciała 
wspomnieć... może z przekory kobiecej. (Red.)
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P o s i e d z e n i e  S e n a t u .
Przyjęcie ustawy o pożyczce amerykańskiej. Prowizorjum budżetowe na maizec

i kwiecień br.
Warszawa, 3 marca.
Sen. Nowodworski referow ał w  imieniu ko­

misji skarbowo-budżetowej ustawy o rozciągnię­
ciu na województwo śląskie mocy obowiązującej 
ustaw y o zaopatrzeniu inwalidów i ich rodzin. 
U staw ę tę przyjęto i przystąpiono do ustawy 
o pożyczce amerykańskiej. Referent komisji sen. 
Buzek podniósł wieiki sukces moralny tej pożycz­
ki, przez to, że będzie ona miała kurs na giełdzie 
nowojorskiej, a kurs ten stanie się termometrem 
naszego kredytu zagranicznego

Sen. WoźuicKi podniósł że zaciągnięcie tej po­
życzki jest dla rządu uwieńczeniem dzieła sanacji 
skarbu. W  głosowaniu przyjęto ustaw ę bez zmian.

Przystąpiono do sprawy prowizorjum budże­
towego na marzec i kwiecień br.

Komisja pi oponuje przyjęcie ustawy, bez 
zmian i przedstaw ia rezolucję, w zyw ającą rząd, 
aby przeukiadai najpóźniej na 3 tygodnie przed 
wygaśnięciem poprzedniego prowizorjum projekt 
nowego prowizorjum, obecnie bowiem już 3 dni 
istnieje pod tym  względom stan ex lex.

Sen. Wu/nicki stw ierdza, że rezolucja komisji 
jest w ażna, bo obecnie ciała ustawodaw cze spo­
tykają się z zarzutam i za  w iny niepopelnione, W  
głosowaniu przyjęto całą ustawę; w raz z rezoiucją 
bez zmian.

Następne posiedzenie) odbędzie się dnia 18 
marca. (PAT.).

 0X0--------

SPÓR r u m u ń s k o -n ie m ie c k i  p r z e d  f o r u m
KOMISJI REPARACY JNEJ.

Bukareszt, 3 marca. Rad. Or. Rząd rumuński 
nie poczynił jeszcze żadnych kroków  wobec sta­
now iska Niemiec. Niemcy zw róciły się do komisji 
reparacyjnej z plrośbą o rozwiązanie kwestji spor­
nej m iędzy obu państwami. „Vitorul“ zauw aża 
w  sprawie tego kroku Niemiec, że rząd niemiecki 
uznał przez samo oddanie spraw y komisji repara­
cyjnej żądanie Rumunji (PAT.).

LITWA JUŻ NIE CHCE KONKORDATU 
Z WAT YKANEM.

Warszawa, 3 marca. „Rzeczpospolita11 po­
daje powody zerw ania rokowań o konkordat mię­
dzy Litw ą a  W atykanem , które zostały zanie­
chane dlatego, ponieważ jurysdykcja nad W ileńsz- 
ezyzną oddana została biskupowi polskiemu. Po 
zaw arciu konkordatu m ięazy W atykanem  a Pol­
ską, rząd litewski przestał się interesow ać roko­
waniami o swój konkordat. (AW).

PRZEŚLADOWANIE POLAKÓW NA LITWIE 
Warszawa, 3 marca. Nadchodząca sesja Ra­

dy  Ligi Narodów zajmie się m. i. skargą Polaków, 
— zam ieszkałiich na Kowieńszczyźnie — którzy 
przodstaw ią dowody prześladowań ze strony 
rządu litewskiego. Juko delegaci wyjeżdżają pp. 
Zaw isza i Wielhorski. (AW).

UCHYBIENIA NIEMIECKIE BĘDA DOKŁAD­
NIEJ USTALONE.

Pnryż, 3 marca. Konferencja am basadorów 
rozpatryw ała dziś rano raport międzysojuszniczej 
wojskowej komisji kontrolnej oraz opinję między­
sojuszniczego komitetu wersalskiego. Postanow io­
no jednomyślnie zw rócić się do m arszałka Focha i 
do ekspertów wojskowych komitetu wersalskie­
go z prośbą o ściślejsze określenie niektórych 
punktów raportu, celem dokładnego ustalenia 
ważności uchybień niemieckich oraz przedstaw ie­
nia projektów, które zdaniem ekspertów  m ogłyby 
zapewnić rozbrojenie Niemiec zgodnie z brzmie­
niem traktatu  wersalskiego. W  związku z tem 
przedstaw i komitet w ersalski w  przyszłym  tygo­
dniu konferencji am oasadorów  nowy raport. (Pat.)

POMNIK BOJOWNIKÓW ZA NIEPODLE­
GŁOŚĆ POLSKI.

M agistrat w arszaw ski uchwalił ogłosić kon­
kurs na projekt rozbudowy placu Saskiego 
i przeznaczyć 10.000 zł. dla komitetu wzniesienia 
Pomnika bojownikom za niepodległość Ojczyzny1.

O K R O P N E
skutki samogwałtu 0’80, Psy­
chologia pocałunku 0’40, Hy- 
genja miodowych miesięcy 
0'80, Zboczenia płciowe 0 80, 
Etyka stosunków płciowych 
0‘80, Sekretne sposoby mał­
żeńskie 0 80, Dlaczego męż­
czyźni się nie żenią 0’40, 
Rozwój stosunków płciowych 
0’80, Co każda panna wie­
dzieć powinna u-90, Co ka­
żdy kawaler Wieazieć powi­
nien 0-90. Pojedynczo lub 
wszystkie 10 razem za 6-10 
wysyła Wł. Wilak, Księgarnia 
Poznań, Podgórna 10/29. 589

C E G Ł Ę
szamotową, glinką ogniotrwałą, 

płyty piekarskie
oferują ze składu

MIEJSKIE 546
Z A K Ł A D Y  f f l A I I C Z f l E  
Kraków, Lwowska 2.

JC ostjum y z  matcrjaiów
matlasse-ottoman 
epingle - rip s  

cc verccA~ gaberdin

Stanisława Wrońskiego Synowie, Lwów, plac Marfacki 10.

P o p i e r a j c i e
cele

'owarzystwa
Szkoły

Ludowej.

H

Doroczne Walne Zgromadzenie
Zwigzku Strzeleckiego, Obwód Lwów.
Doroczne W alne Zebianie: Związku Strzelec­

kiego Obwód Lwów odbyło się dnia 1 b. n. przj 
zupełnie wypełnionej sali. Zebranie zagaił o godz. 
1 I-tej ob. w iceprezes J. Lisiewicz, w itając w  ser­
decznych słowach obecnego na sali ob. Lityńskie­
go, powszechnie znanego i wielce zasłużonego 
z licznych prac społecznych i p rac około Odro­
dzonej Ojczyzny. Ob. Lityńskiego w itało zebra­
nie rzęsistemi oklaskami. Następnie przez pow sta­
nie uczczono pamięć nie dawno zm arłego ob. bł. p. 
M ittera, długoletniego członka Związku i skarb­
nika Okręgu lwowskiego. Na przewód. W alnego 
Zgromadzenia w ybrano przez aklamację ob. Gu­
stawa Szczerskiego, na sekretarza ob. Jana Rze­
peckiego. Jako delegaci z ramienia Okręgu byli 
obecni ob. B ryk  i Mokrzycki. Zebranie otw orzył 
ob. G. Szczierski trzykrotnym  okrzykiem na cześć 
Komendanta Józefa Piłsudskiego. W  imieniu u- 
stępującego Zarządu z a s t  sekretarza ob. J. Rafal- 
śki złożył sprawozdanie z czynności prac lw ow ­
skiego Obwoau. Sprawozdanie kasow e złożył do­
tychczasow y skarbnik ob. Rogoziński, ?aś spra­
wozdanie z czynności, w ychow ania wojskowego 
złożył ob. Lorber. Nad sprawozdaniem ustępują­
cego Zarządu w yw iązała się żyw a dyskusja, po­
czerni ob. K. Baczyński jako przew odniczący Ko­
misji Rewizyjnej ośw iadczył się imieniem tejże 
Komisji za  udzieleniem absolutorium, co jednogło­
śnie p rz jję to . Z kolei przystąpiono do w yboru  no­
wego Zarządu. Na wniosek ob. G ettera przyjęto 
przez aklamację, burzą oklasków, listę Komisji

Matki. Dcy Zarządu Obwodu na rok bieżący we­
szli: jako prezes oo. dr. LityńsKi, wiceprezes Kor­
nel Żelażkiewicz i dyr. Jan Niemiec, sekretarz 
Rzepecki Jan, zast. Biaike Jan, skarbnik Degen- 
stiick Zygmunt, zast. Rogoziński Ignacy, kierów, 
kult. ośw. dr. Muzołowski, zast. Salzmann Henryk, 
lako członkowie S. Konopiński, R łlierowski, F. 
Swoboda, dr. W. Macher. N. Herold. Do Komisji 
Rewizyjnej weszli ob, T. Jaw orek, J. Lisiewicz, 
dr. S. Dręgiewicz, jako zast. ob. K. Baczyński i J. 
Ratajski.

Po dokonanym w yborze dalsze przewodni­
ctwo objął nowo -wybrany prezes ob. dr. Lityń­
ski. Z ważniejszych wniosków uchwalono przez 
aklamację, w ysłać telegram hołdowniczy do Ko­
m endanta Józefa Piłsudskiego, oraz przedstawić 
na czw arty  Ogólny Zjazd delegatów ub. Broni­
sława Laskownickiego dotychczasowego prezesa 
Związku do mianowania go członkiem honoro­
w ym  za szczególne zasługi położone około roz­
woju Związku Strzeleckiego w  latach przed w o­
jennych i obecnych.

KATASTROFA SAMOCHODOWA.
W skutek  osunięcia sfę jezdm p rzy  ul. Solec 

w  W arszaw ie, spadł w czoraj samochód! wojsko­
w y  z w ysokości 2 m etrów  i uległ rozbiciu. Z 4 ja­
dących w  saniooHodz;e żołnierzy dwaj odnieśli 
ciężkie obrażenia. Rozmiary" katastrofy  powię­
kszył przypadek- Mianowicie od rzuconego nie­
dopałka papierosa zapaliłą się benzyna z rozbite­
go motoru, w sku tek  czego samochód spłonął do­
szczętnie.

—o-

50-letni jubileusz Towarzystwa Bibijoteki 
słuchaczów prawa.

W dniu 31 m aja b. r. obchodzi Tow arzystw o 
Bibijoteki Słuchaczów P raw a 50-letni jubileusz 
swego istnienia. W  tym celu zaw iązał się Komi­
tet założony tak z założycieli Towarzystwa, 
w których imieniu działają prezes Sądu Apelacyj­
nego w e Lwowie Adolf Czerwiński i b. Rektor 
Uniwersytetu Lwowskiego dr, Stanisław  S tarzyń­
ski, oraz z dzisiejszego zarządu Tow arzystw a, na 
którego czele stoi akademik Otto Sochański. Ko­
mitet ten postanowił stw orzyć Komitet obszer­
niejszy, złożony ze w szystkich byłych prezesów  
Tow arzystw a dla rozstrzygania o ważniejszych 
spraw ach dotyczących jubileuszu. Poniew aż nie­
stety  nie w szystkie adresy b. prezesów  są do­
tychczas komitetowi znane, uprasza kom itet tą 
drogą tych b. prezesów , których adresów  nie 
można byto znaleść, aby  raczyli niniejsze ogłosze­
nie uznać za  zaproszenie! osobiste do wejścia 
w skład rzeczonego Komitetu, przyjąć je i przy­
być na posiedzenie, mające sic odbyć w e Lwo­
wie, dnia 8 m arca br. niedziela o godz. 12-tej 
W" południe w  sali seminarium praw a polskiego 
ul. M ickiewicza 5a, parter.

ARESZTOWANIE DYREKTORA PRY W GI­
MNAZJUM UKRAIŃSKIEGO.

„Diło“ donosi o aresztowaniu w  Rohatynie 
dyrektora tam tejszego pryw . gimn. akr. Antonie­
go Kruszelnickiego pod zarzutem agitacji komuni­
stycznej. Kruszelnicki powrócił! przed paru tygo­
dniami z Wiednia. Odstawiono go do więzienia 
w Brzeżanach.
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I t U iś  i . t n a r t d  b . r .„KOPERitfiK"
WIELKA PREMIERA ! Najpotężniejszego filmu świata według nieśmiertelnego dzieła VfIK'l GRA HUGO p. t:

M A R Y S I E Ń K A ^
WIELKA PREMIERA!

» D Z W O N N I K  Z  N O T R E  D A M E

dramat miłości i nienawiści w 2 serjarh 12 aktach, wyświetlany w całości.

J f

Genjalna reżyserja VAI.LACE WORSLEY’A. — W  roli garbusa QUASIMODA niezrównany LON CHAHEY. Peczątek przedstawień: „KOPEREK* 
o eodz, 3-ej* „MARYSIEŃKA o godz. 3-30. — Z powodu ogromnych kosztów  filmu zniżki, karty zniżkowe i bilety w olnego wstępu nieważne

aż do odwołania. 773

Wiadomości teleyrafrszne.
Na miejsce posła japońskiego w W arszawie,

p. Kato. k tó ry  w yjechał clo M o s k w , przybył do 
W arszaw y  sekretarz  poselstw a japońskiego 
w  Berlinie P. Masunija, który urzędow ać będzie 
w  W arszaw ie do czasu m ianowania nowego po­
sła iprzez rząd japoński. (AW.)

Mordy polityczne w  Bułgarii. W czoraj został 
zam ordow any w  Sofji p ierw szy sek re tarz  magi­
stratu  W asdjew , członek komitetu m acedońskie­
go. Skrytobójczego mordu dokonano na cmenta­
rzu. Spraw cy śniegu. (Pat.)

GABINET FETfll-BEJA PODAŁ StF DO DY­
MISJI.

Angora, 3 marca. Powodem  dymisji gabinetu 
Fenhi beja była nieprzychylna dla rządu dyskusja 
nad poiityką w ew nętrzną państwa. (PAT.).

SKŁAD NOWEGO GABINETU MARKSA.
Berlin, 3 marca. Nowy gabinet pruski M arxa 

sk ład a '  się z  2 nacjonalistów, 2 centrow ców , 1 lu­
dowca, 1 dem okraty i 2 socjal-demokratów. Tekę 
ministra spraw  wewn. Marx pragnie powierzyć 
socjaliście Severingowi, na co nacjonaliści odpo­
wiedzieli, że nie wezm ą udziału w  gabinecie, w  
którym  zasiadałby Seyering. (PAT.).

Z POCZTY.
P o 354atniej służbie przeszli w stan spo­

czynku w iceprezes lwowskiej dyrekcji poczt p. 
W incenty Toumelle i st. radca rachunkowy p. 
Tomanek, których onegdaj uroczyście pożegnano. 
Do sali prezydialnej tutejszej dyrekcji oprow a­
dził jubilatów wiceprezes p. M akarewicz. Prezes 
dyrekcji p. Dutczyński podniósł zasługi ustępują­
cych, a szczególnie p. TourneUe, k tó ry  w serde­
cznych słowach podziękował prezesowi i licznie 
zebranym  kolegom.

Z ŻYCIA LEGJONISTÓW POLSKICH.
W  sobotę, dnia 7 m arca 1925, o godz. 7 mi­

nut 30 wieczór, w  lokalu przy  ul. Zielonej 7, od­
będzie się zebranie reprezentantów  władz orga­
nizacji społecznych, celem zorganizowania komi­
tetu  uczczenia M arszalka Józefa Piłsudskiego 
z  okazji Jego imienin.

W  niedziełęi, 8 m arca 1925, o g. 10 rano, w lo­
kalu przy ul. Zielonej 7, odbędzie się pełnei ze­
branie Zarządu Okręgu lwowskiego, W  obradach 
uczestniczą prezesi Oddziałów Okręgu lw ow ­
skiego i delegaci Zarządu Głównego z W arsza­
wy, oraz delegaci Zarz. Zw. Leg. Polsk. z Kra­
kow a, Kielc, Lublina i Radomia. Na porządku 
obrad bardzo w ażne spraw y organizacyjne.

Cegiełki na budowę w łasnego domu we Lwo­
wie wydał Za, z. Okr. we Lwowie, w edle rysun­
ku Legionisty a rty sty  m alarza obyw. Sydorowi- 
eza P iotra, w  cenie 20 gr. za jedną cegiełkę. O- 
krągła pieczęć Zarządu i podpis prezesa na okład­
ce cegiełek, uprawniają do rozsprzedaży.

W SPRAWIE OTWIERANIA SKLEPÓW.
W  niedzielę 1 m arca b. r. w yjechała do W ar­

szaw y delegacja Stow arzyszenia drobnych kup­
ców  i handlarzy ulicznych celem poparcia u  mia­
rodajnych czynników postulatów  branży grajzler- 
tiiczej co do godzin handlu. W iadomo, że sklepy 
spożywcze mogą b y ć .o tw arte  od godz 9—7, co 
przed stawna szaloną niedogodność tak  dla uupca 
jak i konsumenta. Robotnik i urzędnik nie mogąc 
zaopatrzyć się w  w iktuały w  grajzlerniach zaku- 
pflje ie w  szynkach lub pokojach śniadankowych, 
gdzie ceny są o wiele w yższe. Należy się spodzie­
w ać, że m inisterstw o przem ysłu i handlu p rzy­
chylnie załatwi prośbę tej kategorji kupców.

Delegacie, y  skład której wchodzą pp. Vogel 
Zygruurt i Wilhelm WTallach prowadzi prezes 
Józef Ornstein.

Z sali sadowej.

Oszustwa dolarowe i markowe.
W czoiaj popołudniu zakończyła się przed 

lwowskim trybunałem  orzekającym, przerw ana 
przed kilku tygodniami, rozpraw a przeciw  dwom 
oszustom, którzy puszczali w  r. 1923 w  Małopol- 
sce wschodniej, wśród naiwnych, fałszyw e bank- 
noiy 50.000 mk., oraz przerobione z 2 na 20 bank­
noty dolarowe. Jednego z nich, Zygmunta Stolzen- 
berga skazano na półtora roku, drugiego M arkusa 
Pełza na dw a lata ciężkiego więzienia.

Rabunki w powiecie Żółkiewskim.
Łagodny w yrok spotkał Andrzeja Kubskiegu i 

Michała Dziuoę, którym  zarzucono — jak donosi-* 
liśmy — że z bronią w  ręku dokonali kilku rabun- 
tów  na drodze pbd1 Żółkwią. Lędziowie przysięgli 
w erdyktem  swoim przyjęli, że tylko Kubski w i­
nien jest w jednym wypadku zbrodni rabunku, do 
czego się zresztą przyznał, zaś Dziubę od tego za­
rzutu uwolniono, natomiast potwierdzono co do 
obu pytania w  kierunku kilku drobnych kradzieży 
włosienia końskiego i co do przekroczenia paten­
tu o noszeniu broni. Trybunał pod przewodnic­
twem r. Góttingera, uwzględniając przeważające 
okoliczności łagodzące i prośbę ław y przysięgłych 
o łagodny w yrok, w ym ierzył Kubskiemu Karę 2-/Ą 
letniego ciężkiego więzienia (ustaw a ustanaw ia 
najniższą karę 10 lat), Dziubie zaś wymierzono 
karę 4-miesięcznego ścisłego aresztu. Kubski 
w chwili popełnienia czynu nie miał jeszcze skoń­
czonych 18 lat, tyle też wiosen liczy Dziuba.

*

Rozprawy sądowe.
W  marcowej kadencji sądu przysięgłych, 

prócz rozpraw  podanych już w  naszem piśmie, 
rozpisało prezydium sądu jeszcze następujące: 
Dnia 13 m arca stanie pized sądem  Stanisław  Iw a­
nowski oskarżony o zbrodnię zdrady głównej. 
Rozpraw a ta potrw a ow a dni, potem odbędzie się 
8-dniowa rozpiaw a przeciw  dw u kontrolorom 
skarbow ym  Stefanowi Kuchcikowi i Edwardowi 
Siewierskiemu o zbrodnie nadużycia w łńdzy urzę­
dowej. Pow ołano do tej rozpraw y kilkudziesięciu 
świadków.

Nastąpi tajna, 7- dniowa rozpraw a o brzydkie 
czyny, dokonywane przez młodych ludzi, zalicza­
jących się do inteligencji, mianowicie o zbrodnię 
zgw ałcenia z § 125 u. k. Oskarżeni są Aleksander 
Wójcikiewicz b. uczeń 8 ki. gimn., Gustaw  Dreyer, 
Eugeniusz Tkacz, H enryk Służański, Jan Nepom. 
Dominik i F ryderyk  Gembalski. Rozpocznie się 
pow yższa rozpraw a d. 23 marca. Kilkanaście mło­
dych kobiet, ofiar brutalności oskarżonych, stanie 
na rozpraw ie w  charakterze świadków. — Zakoń­
czy kadencje rozpraw a przeciw  Minie Schneier o 
podpalenie.

ZWIĄZEK MIAST POLSKICH.
Na ostatniem posiedzeniu zarządu miast, od­

bytem  w W arszaw ie pod przewodnictwem  wice­
prezydenta dra Chlamtacza uchwalono, że zjazd 
związku m iast odbędzie się w  W arszaw ie 6 kwie­
tnia br. W ygłoszone na nim zostaną referaty 
o rozbudowie miast, o ustawie o gminie wiej­
skiej i o ustaleniu zasad skarbowości miast.

SZKARLATYNA W KRAKOWIE
szerzy  się w  sposób zastraszający. Zamknięto 
szkołę sióstr Urszulanek z powodu kilku w ypad­
ków  zkarlatyny w  pensjonacie tego zakładu.

NADUŻYCIA POLICJI W KRAKOWIE.
W  związku z aierą policyjną w  Krakowie 

o braniu łapów ek od k u p c ó w  z  okazji rewizji 
ksiąg handlowych, uwięziono komisarza policji 
Kozubowskiego.

Z Polski i ze świata.
— Obijamy Z. P . S, L. W  niedzielę 8 mabca 

br. o godz. 10 przedpoł. obradow ać będzie w  Rze­
szowie w  sali! „Gwiazdy" M ałopolska Rb da N a­
czelna Z. P. S. Ł. „W yzw olenie'’ i „Jedność Lu­
dowa". Na poTząćku dziennym spraw y programu 
Z- P. S. L. „W yzw olenie i „Jedność Ludowa”, 
tudzież sp raw y  dotyczące organizacji politycznej 
i gospodarczej na terenie Małopolski.

— Z karty żałobnej. Franciszek Mazijewski, 
b. burmistrz m. Podgórza, zmarł w  Krakowie 
w 77 r. życia. W r, 1900 w ybrany  został posłem 
na sejm galicyjski i pozostał nim aż do rozwią­
zania sejmu. Był też prezesem związku miast 
małopolskich. W  czasie wojny został dyrektorem  
wojennego zakładu kredytow ego, a po wojnie 
został naczelnym dyiektorem  banku odbudowy, 
który w  r. z. wcielony został do Banku Gospod. 
Krajowego.

W  Krakowie zmarł lekarz dr. Jan Frączkie- 
wicz w 49 r. życia. Byl on zastępcą naczelnego 
lekarza Kasy chorych. Pism a krakowskie po­
święcają mu gorące wspomnienia, jako znakomi­
temu lekarzow i i prawdziwem u filantropowi.

W czoraj zm arła w  W arszaw ie w  65 roku ży­
cia W anda G rot-Bączkow ska, II. voto Korctyń- 
ska  powieściopisarka, której u tw ory cieszy ły  się 
wielką poczytiiością.

— Nadużycia w  wydziale rent i emerytów  
inwalidzkich wykryto w  Krakowie w  Izbie skar­
bowej. P od  zarzutem  malwersacji uwięziono u- 
rzędników stałych Romana W erczera i Edwarda 
Falka i urzędnika kontraktow ego Kazimierza Mi­
chniewskiego.

— Wielki proces przeciw  komunistom rozpo­
czął się 2 bm. w  Katowicach. Na ławie oskarżo­
nych zasiada 15 osób.

— Prezydent Czechosłowacji M asaryk święci 
7 m arca 75-cioIecie swoich urodzin. Jak  z Pragi 
donoszą, projektowane są w  całej Czechosłow a­
cji wielkie uroczystości z tego powodu.

— Samobójstwo trzynastoletniego ucznia. We 
Wiedniu popełnił 26 bm. samobójstwo 13-letni u- 
czeń Józef Bubik, sierota, którego przygarnęła 
siostra zmarłej matki Zofja Kremlitzka, żona 
tram w ajarza. W  domu traktow ano 3uoika b a r­
dzo dobrze. Onegdaj w  szkole Bubik, chłopak 
ż y w ,  podczas pauzy w ypraw iał harce z kole­
gami i skakał po ławkach. Na to wszedł .nauczy­
ciel do klasy i napisał kartkę: „Eubik podczas 
pauzy skacze po ławkach". Kartkę tę z podpi­
sem przybranego ojca mial Babik przynieść na­
zajutrz. Chłopak w ziął sobie jednak naganę tak 
do serca, że w rozpaczy utopił się. Zwłoki jego 
w ydobyto ze stawu. Dzienniki wiedeńskie w y ra­
żają przypuszczenie, że Bubik popełnił sam obój­
stwo w  obawie w ym ów ek ze strony swych o- 
Piekunów.

— Huragany w  Ameryce w yrządziły w  o- 
statnich dniach szkody na 29,800.0u0 dolarów.

STRASZNE SKUTKI WYBUCHU.
„Prz, Wiedz." donosi, że w sku tek  w ybuchł 

w R-̂ o de Janeiro, zostało zabitych 600 osob, ra n ­
nych 2.000. — 2.500 domów uległo zniszczeniu.

Spostrzeżenia meteorologiczne
O fise rM to tfn iii astronom icznego  Politecnnifci L w o w stie j

3. marca 7 rano
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K R O N I K A .
Kalendarzyk.

Dziś rz. kat. Kazimierza; gr. kat. Archypa. Jut.o rz. 
Scal. Euzebiusza gr. kat. Lwa ap — WscLód słońca 612; 
zachód 5 00.

Teatr Wielki.
Środa „Rigoletto“ (występ P. Raiczowa).
Czwartek „Wesele Figara', abonament lut. ważny.
Piątek „Cyganera", występ P. Raiczewa.
Sobota o 3 „Jaś i Małgosia' — w. „Sen nocy letniej14
Niedziela „Traviata“, \ 'ystęp Selmy Kurz.
Poniedziałek „Sen nocy letnie}14.

Teatr Mały.
Środa „Proces rozwodowy'.
Czwauek „Proces rozwodowy11, abonam. lut. ważny.
Piątek „Swit dzień i noc", 50 prc zniżki
Sobota, niedziela, poniedziałek „Proces rozwodowy'

Teatr Nowości.
Środa „Agri“.
Czwartek „Agri“, abonament lutowy ważny.
Piątek, sobota, niedziela, poniedziałek .Agri".

Teatr Bagatela.
Gościnne występy warszawskiego teatru jztciców ar­

tystycznych oraz balet „Ferramors11. Początek o g. 8-15.

Kinoteatry:
„APOLLO41: „Nibelungi".
„CHIMERA11: „Kopciuszek".
, FATAMORGANA": „Dwa światy".
„KOPERNIK' i „MARYSIEŃKA": „Dzwonnik z Notre 

-Damo*.
„PASAŻ" „Tajemnica Zamku Mersay".
„SZTUKA": „Moc Wszechmogącego przeciw zaku­

som szatańskim".
Ze Lwowa.

Czas odnowić przeapłatę na marzec!
ZNIŻONA

prenum erata miesięczna na „Kurjer Lwowski11 
Ą „Ilustrację11 z dostaw ą do domu lub przesyłką

pocztow ą wymosi 5 z!., kw artalna 14 zł.

— Za duszę śp. Józefa Tomickiego, dyrekto- 
'ra Miej. zalkładów elektr., odbyto się wczoraj 
w  cerkwi Preobrażeńskiej w e Lwowie uroczyste 
żałobne nabożeństwo, urządzone staraniem robo­
tników, konduktorów i m otorowych Pusinów, za­
jętych w Miej. zakładach elektr. W  nabożeństwie 
wzięli udział także urzędnicy z zastępcą dyrek­
tora inż. Dziewońskim.

— Posiedzenie Kaay miejsiaej, odbędzie się 
w e czw artek  5 b. m. o godz. 6-tej w  sali oosie- 
dzeń Rady miejskiej. Na porządku dziennym: 
Spraw a darowania g ru n tu  Związkowi artystów  
plastyków  Wsch. Małopolski. Spr. p. r. Lityński. 
S p raw a zamiany gruntu miejskiego na Persen- 
kówoe. Spraw a Wielkiego Lwowa. Spr. p. r. dr. 
Dwernicka. Spraw a dizierżawy folwarku „Za Ga­
jem " w  Błotni. P rzyjęcie darów  bibliotecznych 
ofiarow anych „Bibliotece miasta Lwowa".

Z POSIEDZENIA MAGISTRATU.
Na wczorajszem posiedzeniu udzielił Magis­

tra t lwowski konsensy na budow ę: dw u willi przy 
ul. Świętokrzyskiej, na budowę parterow ej oficy­
ny przy ul. Żółkiewskiej 68, na budowę domu par­
terow ego dla zarządcy cm entarza Łyczakowskie­
go i domu parterow ego p rzy  ul. Źródlanej, dalej 
przyjął do związku gminy 13 osób, w reszcie w y­
m ierzył następujące g rz y w n y  223 osobom za 
spóźnioną rejestrację w  zw iązku z obowiązkami 
służby wojskowej, 33 właścicielom i dozorcom 
domów z i  zaniedbywanie przepisów  sanitarno- 
Policyjnych i 3 osobom za podawanie napojów al­
koholowych w  dni niedozwolone.

— Kurs Zwiedzania Lwowa urządza Zrze­
szenie Miłośników Lw ow a w  czasie od 7 m arca 
Jo  końca kwietnia br. Kurs obejmuje w ykłady 
z zakresu historji Lwowa, sztuki i topografii, oraz 
zwiedzanie miasta i jego zabytków . Na prelegen­
tów  zaproszone są w ybitne siły  naukowe. Opła­
ta  za kurs w ynosi 10 zł. od osoby. Zgłoszenia 
przyjmuje się w  „Zachęcie" ul. Lcgjonów 7 1. p 
codziennie od 10—2-ej, oraz we środy i soboty 
od 6—7-ej wieczorem.

— Ostatnie przedstawienie „Procesu rozwo- 
dowegp’*. D oskonała ta  farsa grana koncertowo 
przez pp. Trapszo, Jankow ską, Hierowskiego, R y- 
giera, Zabiielskiego i Nawrockiego, zejdzie już nie­
baw em  z afisza T eatru  Małego, pomimo swego 
wielkiego powodzenia — musi jednak ustąpić 
m iejsca sztuce Siedleckiego, przygotow anej przez 
reżysera  Sosnowskiego Kto chce przyjemnie 
i w esoło spędzić wieczór, powinien skorzystać 
z tych ostatnich przedstawień i zobaczyć „Proces 
rozw odow y".

—  Dzisiejszy t. i. środcwy występ Raiczewa
powinien ściągnąć tłum y publiczności tern więcej, 
że znakom ity śpiew ak julż pierw szym  swoim w y ­
stępem  w  „Carmenie’* oczarow ał publiczność 
lwowską. Główną arję zmuszony był Raiczew 
bisow ać a  oklaskom  nie było  końca. W  dzisiej­
sze m „RigolfcCiie" Raiczew m a znowu bardzo wiel­
kie iPole do popisu. R aitzew  prócz dnia dzisiejsze­
go śpiew a ostatni raz w  piątek. Jak  już donosi­
liśmy, abonament n a  te  w ystępy  jest w ażny.

— Wielki balet p- t. „Lisetta, córka źle strze 
żona’1. Zapowiedź w ystaw ienia tego 4-aktowego 
baletu, w yw ołała bardzo wielkie zainteresow anie. 
„L isetta” będzie specjalnie pięknie w ystawiona, 
nad czem pilnie czuwa reży ser Faliszewski i k a ­
pelmistrz Lehrer. Tytułow ą rolę kreow ać będzie 
p. Bićzówna, główne kreacje otw orzą pp. B urka- 
cka, Faliszewski, Cesarski, Chrzanowski (rola ma­
iki) i M orawski. U rządzenie sceny przygotow uje 
m sPektor Stahl.

— Zarząd Towarzystwa Ochro,.y lokatorów  
zawiadam ia tą  drogą w szystkich członkow., by  
w  dniach od 5 m arca do 5 kw ietnia br. w  godzi­
nach urzędow ania od godz., 5 Jo 8 wieczór zgła­
szali się w  lokalu, R ynek  3, II. p.,j celem podjęcia 
nowych legnym acyj, upraw niających do korzy­
stania z p raw  statutem  przewidzianych. Zaw ia­
damia się również, że T ow arzystw o Ochrony lo­
katorów  żadnych inkasentów  do domów nie w y ­
syła a w szelk  e pobrane kw oty  czy  to na poczet 
wkładek, czy  te ż  gazety  (rzekomo organów Io w . 
Ochr. lokat.) od dnia 1 m arca br. uznane nie będą. 
Wlpisy nowych członków codziennie w  godzinach 
urzędowych,
TRUDNOŚCI PRZY ZAKŁADANIU NOWYCH 

POŁĄCZEŃ TELEFONICZNYCH.
W  ostatnich czasach zdarzają się wypadki, 

że zarząd telefonów w e Lwowie natrafia na w ie­
lorakie trudności przy instalacji nowych połączeń 
telefonicznych. Trudności te polegają na iem. że 
poszczególni właściciele dem ów wzbraniają się 
udzielić swego, pozwolenia na prowadzenie dru­
tów telefonicznych na ich rejalnościach.

iPonieważ Lw ów  pod względem komunikacji 
telefonicznej stoi poza innemi miastami Rzeczypo­
spolitej, a rozwój kulturalny i gospodarczy nasze­
go miasta zależny jest także od rozszerzenia ko­
munikacji telefonicznej, Izba handlowa i przem y­
słow a zw raca się z bardzo gorącym  apelem do 
pp. właścicieli realności we Lwowie, aby nie czy­
nili trudności Zarządowi telefonów w  jego dzia­
łalności, zw łaszcza, że spraw a przynależności 
słupów powietrza ponad realnościami ma być 
w  najbliższym czasie załatw iona w  drudze usta­
wodawczej.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE.
Z niewiadomego powodu rzuciła się wczoraj 

w  zamiarze samobójczym z ganku II. piętra w  do­
mu przy u i. Teatyńskiej 3, 30-letnia Julja M aka- 
cińska i upadając złam ała sobie kręgosłup i nogę. 
W  stanie bardzo groźnym odwieziono ją do szpi­
tala. — Podobnie, lecz bez skutku zam ierzała ode­
brać sobie życie w  domu przy  ul. Łyczakowskiej 
64, 26-letnia Paulina Semenec. P o  aw anturze 
z n o tk ą  i chcąc prawdopodobnie jej na złość za­
bić się, skoczyła ona z ganku II. piętra, tak jednak 
szczęśliwie, że spadla na ganek §  piętra i nic so­
bie nie zrobiła. — Jak zwykle jodyną truła się 
wczoraj w  zamiarze samobójczym jedna z  dziew­
czynek lekkich obyczajów' 28-letnia M aria Dere- 
niuk. Pogotowie rafunkowre przepłukało tej żołą­
dek.

MEULECZAINY OSZUST.
Stanisław  Urban, rzeźmk z Bogdanówki, do­

niósł wczoraj policji, iż padł ofiarą oszusta, który  
przedstawiając się za adwokata, w yłudził od nie­
go 960 zł. rzekomo na koszta przeprow adzenia 
jego spraw  majątkowych. Pieniądze te przyw łasz­
czył sobie i gdzieś znikł. P taszek  ten nazywa się 
Leon Griiss i — jak się okazało — nie jest wcale 
adwokatem, lecz był tylko pisarzem adwokackim. 
Obecnie zaś znajduje się w  areszcie śledczym ja­
ko podejrzany m podobne sprawki na szkodę W oj­
ciecha Baczyńskiego i Piotra Kranza, których 
znów naciągnął na kw otę 700 zł. Griiss recte 
Schupper był już karany  kilkakrotnie, a raz nawet 
za większe oszustwo odsiadywał karę 2-letniego 
ciężkiego więzienia. Kara ta  jednak widocznie nie 
Poskutkowała, bo proceder swtoj aż do tej pory u- 
praw iał w  dalszym ciągu.

Pśerwszorzmlny Polski Pensjonat w Paryżu
(patrz drobne ogłoszenia). 599
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Zebrania, oucryty I widowiska.
— „Jaś i Małgosia” dla młodzieży szkolnej.

W  sobotę 7 b. m. o godzinie 3 popol. „Jaś i M ał­
gosia". Bilety wcześniej do nabycia w  lokalu T. S. 
L p rzy  ul. F redry  1. 3.

— Towarzystwo metapsyckiczne im. Juliana 
Oehorowicza urząaza dziś w  środę 4 b. m. w y ­
kład p. Józefa Bajsarowioza p. t. „W iedza tajem ­
na" (jej dzieje i zasady) Cz. II. Sala Instytutu te ­
chnologicznego ul. Bourlarda 5, Początek o godz. 
8-mej wiecz. Odczyt ilustrowany przeźroczami. 
Każda część w ykładu stanowi odrębną całość. 
Biiety wcześniej do nabycia w  „Orbis" 3 Maja 5

— Z T. N. S. W . Dnia 4 b. m. o godz. 8-mej 
wieczorem w  sali gimn. III. ul. Kubali 4 odbędzie 
się zebranie1 Sekcji Higieny i W ychowania fizycz­
nego T. N. S. W. w e Lwowie. Porządek dzienny: 
1) Referat dr. Dręgtewicza p. t. „Pragm atyka 
szkolna a lekarze szkolni i w ychow aw cy fizycz­
ni". W szystkich członków w zyw a się na to  ze­
branie.

— Polskie Towarzystwo Politechniczne 'Lwów  
Zimorowicza 9). W e środę dnia 4 b. m. o godz. 
6.15 wiecz. odbędzie się zebranie tygodniowe na 
którym  p. prof. dr. Aleksander Rothert w ygłosi 
odczyt p. t . : „Znaczenie czasu i udział robotnika 
i m ajstra w  oszczędności czasu". — Goście miłe 
widziani.

— Kasyno I Koło lit.-art. pozyskało  na jeden 
koncert, mający się odbyć dnia 19 bm. p. W andę 
W arm ińską, św ieżo angażow aną primadonnę 
opery  w arszaw skiej —  „gw iazdę sezonu” — któ­
ra rolą Carmeny podbiła odrazu w ybredną publi­
czność stolicy. P . W at m ińska śpiew ać będzie 
pieśni m odernistyczne, m„ i. R, S traussa i D ebus- 
sy ’ego, anje z oper m. i. „Śmierć Isoldy” W agnera, 
w reszcie pieśni swojskie w  tonie ludowym.

C zw artkow y (.5 bm.) wykład prof. uniw er­
sytetu etoznańslciego a r  St. Pawłowskiego, 'budzi 
zainteresow anie z powodu ciekawego ujęcia sp ra­
w y  krajobrazu polskiego zależnie od regionalizmu 
i dzielnioowości, a to  tern baidziej, że będzie ilu­
strow any przeźroczami. Początek o  godz. 193?. — 
Bilety w cześniej do nabycia w  Sekretariacie . — 
Pdżlądane jest przybycie m łodzieży szkolnej (zniż­
ki 50%).

— „Handel żyw ym  towarem”. Pod pow yż­
szym tytułem  wygłosi poseł Holder-Eggerowa 
w sobotę dnia 7 b. m. w sali instytutu technolo­
gicznego przy ul. Bourlarda 5 o godz. 6.Ó0,

NA KRAWĘDZI DNIA.

Rozbudowa projektów... 
budowlanych.

W chodzimy w  konstelację budowy projektów 
budowlanych. Rząd m a już kilka gotowych pro­
jektów i kilka improwizowanych funauszów bu­
dowlanych.

Z tych kilku projektów  rządow ych rozwinie 
siię w krótce kilkanaście projektów w Sejmie. Po 
dłuższej dyskusji pow stanie jeden wielki projekt, 
k tóry  się zamieni w  ustawę.

Ale ustawa budowlana nie usuniei samej pro- 
jektologji, bo na podstawie ustaw y rozwiną sw e 
projekty tow arzystw a akcyjne, banki, instytucje 
budowlane. Każda z  nich będzie m iała swój w ła­
sny projekt, z którego inżynierowie rozwiną dal­
sze projekty. P rojekty  te przejdą do rą k  przedsię­
biorców murarskich, kamieniarskich, betoniar- 
skich, stolarskich, ślusarskich, kaflarskich itd.

Każda z tych osobistości będzie miała w łasne 
projekty, dopiero po wykonaniu tych projektów 
przyjdzie dla lokatorów odpowiednia chwila na 
rozbudowę w łasnych projektów mieszkaniowych.

Kto jednak chce napraw dę dostać mieszkanie, 
będzie musiał za te wszystkie projekty zapłacić.

Lecz jeszcze me koniec.
Rząd zamierza ponadto stw orzyć dw a fundu­

sze: fundusz m ieszkaniowy i fundusz budowlany. 
Z tych funduszów rozwinie się fundusz kredyto­
wy, protekcyjny, rezerwowy- am ortyzacyjny, 
strajkow y iitd. itd.

Dopiero ten, kto te wszystkie fundusze opłaci 
—dostanie mieszkanie.

Ale nie w szyscy doczekają się tej szczęśliwej 
chwili. W ielu z nich pod w pływ em  tylu projektów 
i funduszów* nabawi się paralizy postępowej i do­
stanie jeden pokój w raz z opałem i e n e r g i c z n ą  ob­
sługą na... Kulparkowde. K*
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7 Zagłębia oorysfawskiego.
Drohobycz, w marcu 

O ożywienie mchu nudo wlanego w Drohobyczu.
Miasto nasze cierpi na chroniczny brak  miesz­

kań i lokali sklepowy ch. Minio,, że od czasów in­
wazji rosyjskiej upłynęło z góry; 10 lat, nie uczy­
niono zgoła niczego w  kierunku odbudowania do­
mów, spalonycn przez wojska rosyjskie, W  sa­
mem sercu miasta, bo w  Rynku, sterczą — jakby 
na pośmiewisko — ruiny pięknych niegdyś do­
mów i potwierdzają w  zupełności słuszność tezy 
naszego p. M aw ęJziarza, k tóry  ex re tak  szyb­
kiego odbudowania zniszczonej trzęsieniem ziemi 
Jokaham y doszedł do racjonalnego wniosku, że 
do zapanowania u  nas... azjatyckich stosunków 
jeszcze bardzo daleko. »

Rząd zapowiada wzmożenie akcji budowla­
nej na wiosnę i przyrzeka w  związku z otrzym a­
niem pożyczki am erykańskiej udzielenie nisko­
oprocentowanego, długoterminowego kredytu bu­
dowlanego. M iasto nasze czeka z niecierpliwością 
na realizację tych przyrzeczeń. Nie tylko bowiem
0 zaiadzenie brakowi mieszican, ale jeszcze więcej 
rozchodzi się tu o złagodzenie kryzysu gospodar­
czego, o danie pracy tym  setkom wydalonych 
z przem ysłu naftowego robotnikom, których fa­
langi całe, snujące się bezczynnie po ulicach mia­
sta — nie w różą nic dobrego.

Z karty śałoonej. Po dłuższej chorobie zmarł 
tu Tadeusz Gintner, długoletni drogom istrz nasze­
go miasta. Tłumny' udział wszystkich sfer naszej 
ludności w pogrzebie był dowodem poważania
1 szacunku, jakiem się cieszył Zm arły

Z kino-teatiu „Sztuka“ w  Drohobyczu. B rak 
jakichkolwiek placówek kulturalnych u nas po­
woduje, że jedyną ostoją, zastępującą nam dra­

mat, operę i operetkę, jest kino. To też wdzięczni 
jesteśm y naszemu Zarządowi tu t  kina „Sztuka11, 
że od pewnego czasu w yśw ieda tylko pierwszo 
rzędne program y. Na najbliższy czas zapowiada 
afisz słynne na ca ły  św iat filmy „Koeci:gsmark“ 
i „Dziewczę’ z karuzeli". M—k.

0 czem się nie mowi.

Nadzór nad nierządem.
vV najbliższych dniach ogłoszone będzie na­

stępujące rozporządzenie komisarze rządu miasta 
W arszaw y, na  zasadzie rozporządzenia ministra 
zdrowia publicznego: 1) Kobiety uprawiające nie­
rząd zawodowo winne być rejestrow ane w  dzia­
le zdrowia 'publicznego komisariatu rządu (oddział 
sanitarii o-obyczajowy). W  tym celu obowiązane 
są złożyć w tym wydziale dowody osobiste, 
względnie swoje personalia oraz trzy  fotografie 
dla otrzym ania imiennej, książeczki kontroli zdro­
wia. 2) KsiążeczKi te naieży mieć stale przy  sobie 
i okazyw ać na każde żądanie nadzoru sanitarno- 
obyczajowego. 3) O zagubieniu książeczek należy 
niezwłocznie powiadamiać w ydział dla otrzym a­
nia nowej książeczki. 4) Kobiety, upraw iające nie­
rząd zawodowo, obowiązane są regularnie dwa 
razy tygodniowo zgłaszać się do oddziału sani- 
tarno-obyczajowego dla zbadania stanu zdrowia.
5) Kobietom, pozostającym pod kontrolą, zabrania 
się: a) zamieszkiwać w  domach mieszczących za­
kłady naukowe, instytucje rządow e lub społeczne, 
koszary, odwachy, w  pobliżu św iątyń i domów 
modlitwy oraz w domach, w  których zamieszkują 
już dwie kobiety uprawiające nierząd zawodowo, 
b) odstępować, chociażby chwilowo, mieszkania 
swego niemeldowanym w niem osobom dla upra­
wiania nierządu, c) zamieszkiwać w  jednej izbie

z mężczyznami lub dziećmi, d) w ystaw ać lub k rą­
żyć po ulicy zbiorowo, e) krążyć w  ceiach nie­
rządu w  pobliżu kościołów, św iątyń, zakładów 
naukowych, koszar, odwachów, dw orców  kolejo­
wych, instytucji rządow ych i społecznych, f) za ­
czepiać przechodniów na ulicy, jak z okien swych 
mieszkań oraz krążyć po ulicach w  celach nierzą­
du od godz. 6 rano do 8 wieczór, g) trzym ać służ­
bę: stałą łub przechodnią w  wieku poniżej 30 lat.
6) Przekroczenie powyższych przepisów pociąg­
nie za sobą kary1 przewidziane.

Jak  widać z powyższego reglementacja pro­
stytucji została w prow adzona w  W arszaw ie na 
wzór austriacki, / obowiązujący w  Małopolsce. 
Szkoda jednak, że spraw a ta nie została wprzód 
przem yślana i poddana rewizji całego stosunku 
państwa do tego .problemu, dotąd nierozwiązane­
go, a w  sw ych szczegółach przynoszącego hańbę 
kulturalnym organizacjom społecznym.

Wypadek kolejowy.
Dnia 28 lutego wieczorem pociąg osobowy 

najechał w  W ęgierskiej Górce na pociąg towa­
row y. P rzyczyną wypadku było przestawienie 
zw rotnicy przed wjeżdżającym  na stację pocią­
giem osobowym. P arow óz i kilka wagonów  zo­
stało uszkodzonych. Kilku pasażerów  odniosło 
kontuzje. Zwrotniczego zasuspendowano.

NADESl ANE

je d e n a s t a  lo t e r ia  k la s o w a
Już nadeszły losy do I. klasy. Cały los zł. 32, połówka 
zł. 16, ćwiartka żf. 8. 7'ecenia z kraiu załatwiamy od­
wrotną pocztą. DOM BAJKOWY ScHUTZ i CHAJES 

Lwów, pi. Marjacki 7. (róg KoperniKa). 689

KURJER EKONOMICZNY
Lwów, dnia 3. m arca.

-f- Zgłoszenia na parcelację. Z Wilna dono­
szą, że właściciele pryw atni zgłosili na parcela­
cję 92.421 hektarów  w  418 majątkach.

+  Pożyczka dolaiuwa. Z dniem 3 m arca br. 
cena emisyjna premjowPj pożyczki dolarowej 
podwyższona została do wysokości nominalnej tj. 
do 5 dólarów  za obligacje, gdyż dotychczas od 2 
stycznia do 2 m arca br. obow iązyw ała cena 4 75 
doi. Ciągnienie w ygranych premjowej pożyczki 
dolarowej .odbędzie się 1 kwietnia br. W związku 
z tern w zrasta znowu zapotrzebowanie obligacji. 

PRZETARGI p u b l i c z n e .
I. Rejonowe Kierownictwo Intenda ltu ry  we 

Lwow ie rozpisuje przetarg na dostaw ę mięsa w o­
lowego, cielęcego i słoniny krajowej dla garni­
zonów wei Lwowie, Brodach, Raw ie ruskiej i Ka­
mionce strumiłowej. Termin do wnoszenia ofert 
dla poszczególnych garnizonów upływ a z dniem 
16, 17, 19 i 21 m arca br.

II. Szefostwo fntend. w e Lwowie rozpisuje 
przetarg  na arenJacyjną dostaw ę owsa, siana 
i s}o rry  dla poszczególnych garnizonów. Termin 
do wnoszenia ofert upływ a z dniem 13 uarca br. 
Bliższych iuformacyj zasięgnąć można w biurze 
Izby handlowej i przem ysłowej we Lwowie. 
WYSYŁANIE PRZEZ POCZTĘ TOWARÓW, 
OPŁACAJĄCYCH CŁO WYWOZOWE LUB ZA­

KAZANYCH DO WYWOZU.
T ow ary  podlegające cłu wywozowem u, oraz 

tow ary  zakazane do wywozu, lecz na których 
w yw óz uzyskane zostało osobne pozwolenie; mo­
gą być nadane za granicę poczta, wyłącznie w  u- 
rzędach pocztow ych, znajdujących się w  siedzi­
bie urzędów  celnych, t. zw. urzędach pocztowo- 
celnych. U rzędy pocztowo-celme istniejące obec- 
tfe  na terenie Małopolski i Ślaska Cieszyńskiego 
są następujące: Bielsko 1, Cieszyn, Kraków 2. 
Lw ów  1, Lw ów  2, Przem yśl 1, Stanisław ów  2, 
Tarnów  2.

Pńczki winne być dostarczone urzędowi cel­
nemu w  stanie otw artym  z dołączeniem w szyst­
kich należycie tnm ełnionych dokumentów pocz­
towych, w ym aganych przepisami pocztowymi 
(adresu pomocniczego, deklaracji celnych i karty  
zgłoszenia statystycznego).

WALUTA SZYLINGOWA W  AUSTRII.
W prowadzono na poczcie, kolejach, w  ban­

kach 1 w instytucjach publicznych w alutę szylin­
gowa. Szyling równa się 10.000 kor. austr. lub 
100 groszom austr. (P a t)

GIEŁDA LWOWSKA.
W  akcjach niekotowanycb w  dalszym ciągu 

był wczoraj nastrój zniżkowy, przy dużej ilości 
towaru. Gazy spadły na 12.90, zachodnie 3.25 (ost. 
3.45), Jaw orzno w poniedziałek 15.25, dzisiaj tylko 
14.55. Sporadyczne transakcje Schónem po 56.—, 
Brugger notow ał 0.42—0.16, Elektrownia 0.13— 
0.14, Azot 0.31, Hydr opel 0.10, za Książnicę-Atlas 
żądano 7.— oferty kupna 6.—. Zainteresowanie 
naogół małe. — W  akcjach kołowanych ruch* sla­
by. Mało uczestników i brak chętnych kupna. To­
w aru pod'dostatkiem , przy kursach silnie zniżko­
wych. Jedynie akcje Poi. Tow. bud., Pezetów , Ga­
lo ty  i Bku Zw. Sp. Zar. utrzym ały się na poziomie 
ostatnich notowań. — Akcje handlowe i papiery 
państwowe bez obrotów.

Przy końcu płacono za Chodorów 4.90 (ost. 
5.05), B row ary  9.85 (10 -), Chybie 6.— (6.15), Zie­
leniewskiego 13.80 (14.30), Tespy 5.75 (6.—), Sier­
sza górn. 4.80 (5.05). Tendencja zniżkowa. Uspo­
sobienie wyczekujące.

OBROTY W AKCJACH.
Hipoteczny 0.60, Z. B. K. 0.18. Zarobkowy 13, 

B row ary  9 90 9.85, Chodorów 4.90, Chybie 6.—, 
Cegielski 34.50 35.—, stare 0.65, Gafota 0.35 0.36 
0.37, Gazohna 2..— 1.95 1.90, Oikos 2.90 2.80 2.85, 
Parow ozy 0.35 0.30 Pezet 0.35 0.30, P. T. B. 0.68 
0.60 0.62, Siersza g. 4.85 4.80 4.85 4.90, Tespy 5.75, 
Zieleniewski 13.80.

Azot 0.31, Brugger 0.42 0.44 0.45 0.46, Gazo­
ciągi 0.26 (0.25), Elektrosan 0.13 0.14 0.13J/4, Gazy 
wschodnie 12.90 13.—, Gazy zachodnie 3.40 3.35 
3.30 3.25, Jaw orzno (25) 14.75 14.70 14.60 14.55, 
drobne 15 20 15.05 15.—, Len 0.43 0.45, Lesienice 
1.60, Olkusz 1.15, Schón 56.—, Hydropol 0.J0, W ę- 
glówki 0.0175 0.0150.

OBROTY PRYWATNE
były  w czoraj słabe. Tendencja zniżkowa.

D olary amer. 5.18/4—5.18/4, dolary kanad* 
5.15—5.1514, korony czeskie 0.15 L4—0.15 i 1/3, 
leije 0.0214—0.02 i 2/3, franki franc. 0.27A —0.27 i 
1/3, frank szwajc. 1.00—1.01, Funty szterl. 24.25— 
24.50, ruble a 500 i 100 za 1 tys. 3.00—3.20, drobne 
za 1 tys. 1.80-2.00, niem. tys. stare za 1 tys. O.uO 
—.45, korony austr. za tys. 0.00714—0.07 i 1/3 gr.

Złoto: 20 kor. 21.75—21.90, 20 frank. 19.70— 
.19.85- 20 mark. 24.75—24.90, 10 rubli 26.80—26.90.

Srebro: kor. austr. 0.44 —0.4414, srebrne ruble 
1.87—1.90.

KURSA ZBOŻOWE.
Pszenica krajow a ex 1924 750 gr. .38—39, żyto 

małop. ex 1924 680 gr. 30—31, jęczmień małopol. 
browarn. 650 gr. 29—31, jęczmień małopol. prze­
miał. 620 gr. 26- 27, owies małopol. ex 1924 4J 0

gr. 31 —33. Ceny szacunkowe bez transakcji. Ceny 
rozumieją się w  złotych za 100 kg. bez podatku 
spożywczego, miejsce stacja załadowania.

Stagnacja w  obiotacn giełdowych i nozagieł- 
dowych. B rak nodaży z powodu utrudnionego 
dowozu przy słabem  zainteresowaniu. Tendencja 
chwiejna. Usposobienie bez ochoty.

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. Dyskont, wars . 8.15, B. dia Handlu iprzem. 1.10, 

B. Kredytowy warsz. 0,00, B. Handlowy warsz. 7,30, Prze­
myśl. Polskich 0,00, Przemysłowy warsz. 0,00, B. HandL 
Pozrań 0,00, B. Przemysł, i wów 0,35, B. Zw. Sp. Zarób. 
13,00, B.Zachodni 0,00, B. Zw. Zif mian 0,00, Cerata 0,00, 
Tespy 6,25, Kijewski 0,31, Puls 0,00, Welt 0,00, W:lt 000, 
Elektryczność 3,35, Pol. tow. elektr. 0.00, Chodorów 4,90, 
Czersk 0.00, Czestocice 0,00 Gosławice 2,35, Michałów 
0.00, Cukier 4.35, Węgiel 3,35, Pol. Nafta 0,00, Lrugger 
0,00, N ibe1 2.25, Cegielski 0,71, Mudizejów V. 5,65, 
y-0,0". Nojbiiri 1,15, Ostrowieckie 7,70, Parowozy 0,85 
Pocis 0,00, Ro*in 0-em.0,55, Starachowice 2,40, Ursus 2,30 
Zieleniewski 13,75, Zawierć! 21,50, Żyrardów 12,75, Bor­
kowski 1,73 Syndykat Ro< 3‘00, Pol. Lloyd 0.00, Ćmielów 
0,00, Haberbusch 0,00, Spiess 1,70. Siła Światło 0,48. 
Firley 0,50, Łazy 0.28, Drz wo 0,00, Przem. leśny 0,00 
Lilpop 1,04, Beipol 0,00, Hurt 0,00, Jab^owscy 0,24, 
Transp, i Żegluga 0,33, Filtzner 5,20, Rudzki 2,24, 0,00, 
Konopie 0,00, Strem 0,00, Zgierz 0,00, Pustelnik 1,50, 
Lenartowicz 0,00, Orthwein, 0,53, Klucze 0,00, Tepege 
0,00, Ostrowiec 1,80, Spirytus 2,75, Zach. tow. 0.00, Korek 
0,00, Majewski 13,25, Brovr Bo/eri 0,00, Zj. Fabr. Masz. 
0,00.— Tendencja słaba. (AW).

GIEŁDA GDAŃSKA.
Warszawa 101,39—101,91, Złoty 101,84—102,36, 

N. Jork 5,2855-5,31 0. bondyn 25,21 Parvż OO.OO-OO.OO 
Szwajcar] a 000,00-000,00, Niemcy 000,000-000,000, Włoch 
00*0.0-00,00, (AW).

Kursa walut 
„Kurjer 

Lwowski" 
Nr. 53.

Lwów 
3. marca

Warszawa 
3. marca

Zurych 
3. marca

D e w i z y
100 złotych _ -  00 — 99.80
1 funt ang. -- 24'73*/s 24*77
100 frs. franc. -- 26*28 26*35
100 fr. szwaj. -- 99*86 000*00
100 frc. belg. --.-- 26 01 26*OJ
100 K czesk. -- 15-40 1543
100 K węg. -- 0-')0 0*0000
100 szyl.ausL -- 7-3125 73?
100 M. niem. -- OOUI"? 1*23
1 Dolar am. O-ocU-000 5-18«/, 5*20
100 Lir. wł. 0"-00 20 75 20-80
100 Lei rum. _ 0*00 2-57
100 guld. hol. _ 00000 207*80
100 K nor./. — ocoo 79.20
100 K duńsk. — 0C CJ 92*75
100 K szw. — 140 10 149.15
Hiszpanja 73-75
Belgrad 8-38
Pożycz złota 8-40
Poż. kolej. 9-20
Poż. dolar. 000
Poż. konw. 5-70

(AV*> (AW)j
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Ciąg dalszy „Bandy Polskiej4-.
Czechosłowacki Polak. — Ludwik Bruzda. — La- 
scavieck. — Czy i tu sow iety? — Obowiązek kon 

snlów polskich.
„La bandę pelonaise" nie przestaje być sen- 

zacyjnym  tem atem  gazet paryskich. Codziennie 
podaw ane są  coraz nowe szczegóły: jednego dnia 
policja ustaliła niezbicie, że aresztow any U rba­
niak jest Czechosłowakiem i nazyw a się Paw eł 
Brudzą, na drugi zaś dzień tenże Urbaniak zmie­
nił znow u sw ą narodowość na polską i został na­
zw anym  Ludwnciem Bruzdą, urodzonym w  roku 
1899 w  Poznaniu, skazanym  już w  Polsce za de­
zercję i bandytyzm  na 15 lat więzienia. Zdołał 
jednak umknąć i przybyć do Francji, gdzie trzy 
razy  już był przyłapany na włam aniach i rabun­
kach kolejowych.

Niemniej ciekawą przeszłość ma bandyta, na­
zw any po francusku Ladislaw Lascavieck (Laska- 
wiec, Łastaw iecki?) jeden z hersztów  bandy. Naj­
główniejsi jednak przyw ódcy zbrodniarzy, ucie­
kli podobno za  granicę. Natrafiono na ich ślady 
w  M etzu, gdzie pozostawili rew olw ery i różne 
narzędzia i z kuframi ,,pełnymi biżuterii i pienięt- 
dzy“ uciekli do Niemiec. T ak przynajmniej tw ier­
dzi policja francuska, która ich podobno widziała 
i miała naw et w  ręku, albo też jest to w ytw ór 
fantazji reportera, k tóry  z naszych opryszków  
stara się zrobić gentlem enów -w łam yw aczy o za­
barwieniu... komunistycznem. Oto bowiem, co pi­
sze dosłownie jeden z dzienników paryskich:

„Obaj bandyci dostali się do Niemiec. Czy 
będzie możliwe ich obecnie przychw ycić? Jest to 
małe. prawdopodobnej gdyż w tej chwili powinni 
się już znajdow ać w  Monachium (akuratnie), skąd 
prawdopodobnie podążą do Beilina. Z tego mia­
sta, dzięki paszportom, wydanym  im przez amba­
sadę sowiecką, udadzą się do Rosji".

Poprostu brakuje tylko opis przyjęcia ich 
w  Moskwie.

Tym czasem  aresztow ania Polaków  trw ają 
w  dalszym  ciągu. W  Aeims zamknięto jakiegoś 
Furm ańczyka (nazwanego W aclan Venceslas Fur- 
manezyki), murarza, za bójkę w  szynku i zaraz 
zaliczono go do bandy polskiej. Tak samo B łasz­
czyk i Grimiński, pow tórnie zaaresztowani, sie­
dzą w  więzieniu, choć konfrontacja nie dała żad­
nych wyników. Zrozumiałem jest, że w  tej chwili 
Zapanowała w e Francji obawa przed bandytam i

polskimi, lecz może pp. kunsulowie nasi, poza po- 
wolnem przysładaniem  pieczątKi za drogie pie­
niądze, zajęli się także tą spraw ą — gdyż o skrzy­
wdzenie niewinnych, zw łaszcza nieznających ję­
zyka, w  takim  nastroju nietrudno (v)

Chłopiec czy dziewczynka.
Prof. Sellheim z Haile zapoznał tymi dniami 

słuchaczy sw ych na odczycie w  Berlinie z osta- 
tniemi zdobyczami w iedzy w  dziedzinie rozpozna­
wania płci dziecka przed jego narodzeniem. B ada­
nia w  tym  kierunku opierają się na doświadcze­
niach Abderhaldena. Gdy w  ciele ludzkim zacho­
dzą zmiany, a do takich zmian należy też pow sta­
wanie noworodka, w ów czas i w  krw i odbyw ają 
się przemiany. Tw orzą się swoiste produkty w y ­
dzielające się z reszty organizmu, a znane już 
w  m edycynie dzięki badaniom Abderhaldena, któ­
remu uaało się surowicę krw i określić, jako do­
datnią (męską), lub ujemną (żeńską), zależnie od 
tego, czy  zabarw ia się ona na niebiesko, czy też 
Pozostaje bezbai wna, i stąd w yw nioskować o płci 
dziecka u ciężarnej kobiety.

W  doświadczeniach sw ych Abderhalden uzy­
skał stopień prawdopodooieństwa do 73%. Ale 
metoda jego wykazała pewne braki, przytem  sto­
pień pewności był zbyt mały. Obecnie udało się 
dwom asystentom  prof. Sellheima udoskunalić tę 
metodę przy pomocy alkoholu, jako rozczynnika 
surowicy. Rezultaty tej ulepszonej m etody sa bar­
dzo dobre. Badanie trw a 12 godzin zamiast 24 go­
dzin, jak dawniej, co ma duże znaczenie w w y ­
padkach, gdy istnieje niebezpieczeństwo śmierci. 
Zamiast 7»% nowa metoda daje 99% praw dopo­
dobieństwa, czyli praw ie że pewność. Dotychczas 
znano dobrze stosunek matki do dziecka, i jej 
wpływ  na nie, ale nie dziecka do matki i w pły­
wu jego na nią. Teraz wiadomo już, że zarodek 
męski inaczej oddziaływa na organizm matki, niż 
żeński. Ale jeszcze donioślejsze znaczenie ma no­
we odkrycie, poza przepowiadaniem płci, pozw a­
la ono bowiem oprócz chorób, jak paraliż i in. 
ujawnić także raka. Djagnoza raka jest nader uła­
twiona, a jednocześnie upada pogląd, jakoby, rak 
nie byl uleczalny. Jeżeli rak  w porę jest odkryty, 
można go wyleczyć, przy pomocy zaś metody 
Sellheima odkryć go można w  najwcześniejszem 
stadium.

LETNI KURS UNIWERSYTETU LUDOWEGO
rozpocznie się w  Dalkach z początkiem maja 
1925 i potrw a do końca sierpnia br. P izeznaczony 
on dla dziew cząt po ukończeniu 16 roku życia. 
Opłata za  całe utrzym anie w raz z nauką za 4 
miesiące w ynosi 200 zł., dla niezamożnych ulgi. 
Bliższe szczegóły w  Poznaniu, plac Wolności 18 
lub w dyrekcji uniw ersytetu ludowego w  Dal­
kach pod Gnieznem. ■»

W ROSJI ROZPOCZĘŁA SIE WIOSNA.
Z Sew astoprla i Archangielska donoszą, że 

nastało tam niebywałe gorąco. W  gub. peters­
burskiej, nowogrodzkiej i pskowskiej stajały  
śniegi. -

CO STUDJI JA KOBIETY W NIEMCZECH.
Ilość kobiet studjującj ch na uniw ersytetach 

niemieckich wynosi w  tym  roku 7474 (w r. j.923 — 
8591). Jak  kolwiek liczba w  porównaniu z rokiem 
poprzednim zm niejszyła się, to jednak rozszerzył 
się zakres przedmiotów. W zrosła ilość kandydatek 
na w ydziałach ekonomicznym i gospodarczym. 
Kobiety cnętnie studjują farmację, przyrodę a na­
w et teologję ewangielicką. Ilość kobiet na w szyst­
kich uniw ersytetach przedstaw ia się następująco: 
B eilin — 1367, Monachium — 896, Kołonja — 502, 
Freiburg — 375, Frankfurt — 530, Lipsk — 389, 
Hamburg — 341, Heideloerg — 25t>, Bonn — 337, 
W rocław  — 369, M unster — 250, M arburg — 255, 
Gótynga — 215, Jena — 260, Tiibingen — 205, 
W iirzburg — 167, Królewiec — 169, Kiel — 175- 
Halle — 172, Giessen — 105, Greifswald — 115, 
Rostock — 106, Erlangen — 78, (B).

Najnowsze J ^ g j g  g Q r S e tÓ W  \ O p a S M
biodrowe oraz napierśniki trykotowe po cenach przystę­

pnych, wykonanie solidne i szybkie, poleca 
PRACOW NIA GORSBTÓW

htU-N. FASS, Lwów Łyczakowska i9. 657

Z powodu stagnacji
I b r a k u  co tó w k i w przedajem y po 
cen ach  znaczn ie  zn iżo n y ch : Ł ó żk a  
że lazne  ! m osiężne, łó ż k a  sk rz y n k o ­
w e  i po łow ę. S ia tk i  do łóżek  M a­
te ra c e  s p ręży n o w e  i w ło e ien n e ,
O to m a n y , K a rn is se  m osiężne  o raz 

m e b le  w sz e lk ie j j a k o ś c i !

M A G A Z Y N ^  M E B L I
U T E IŁ  i K-ka s 
Lwów Kazimierzowska 28

Zapiski
„Bluszcz4* drukuje w  naczelnym artykule nr. 

9  sprawozdanie z działalności organizacji kobie­
cej pod nazw ą „Lotta Svard" w  Fiulandji, której 
zadaniem jest przysposobienie kobiet i dziewcząt 
fińskich do obrony kraju. T. M ęczkowska w ypo­
wiada „Kilka uwag w  sprawie przeciążenia mło­
dzieży pracą dom ową41. Dr. M. K asterska daje 
przegląd ostatnich nowości literatury  francuskiej, 
om awiając w  szczególności książki pióra kobiece­
go. — Dział beletrystyczny przynosi wiele nowe­
go. — W  ilustrowanym  dziale praktycznym , o- 
prócz w zorów  mód i robót, wiele interesujących 
artykulików.

„Komunikat44 Biura Prasow ego dla Spraw  
Kobiecych dołączany bezpłatnie, przynosi sporo 
m ateriału informacyjnego o twórczej piracy ko­
biet z każdej dziedziny życia.

Wiadomości Statystyczne Nr. 4. zaw iera: 
Koszty utrzym ania Ceny hurtowne w  Polsce. Ce­
ny  detaliczne w  W arszaw ie. Ceny giełdowe i de­
taliczne (Przegląd M iędzynarodowy). W skaźnik 
koisztów żyw ności w  Polsce. Porów nanie kosz­
tów  żywności w  miastach. Bezrobocie. Zatrud­
nienie w  przemyśle. Produkcja górniczo-hutnicza. 
P rzyw óz do Polski i w yw óz z Polski. Gospodar­
stw a rolne w  Polsce. ■ Szachownice. Budyn­
ki. P ry w atn y  ruch budowlany (w  miastach pow y­
żej 50 tys. mieszkańców). Bank Polski. Kursy 
dewiz w  W arszaw ie. Obieg pieniężny. Oficjalna 
stopa dyskontowa w  poszczególnych państw ach. 
W kłady w  instytucjach k red y to w y ch .' Należy 
zwrócić uwagę na tablicę przyw ozu i w ywozu, 
k tóre podają wyniki obrotu handlowego z zagra­
nicą w  grudniu uraz w  całym  roku 1924 w  porów­
naniu z rokiem 1923. S ta tystyka gospodarstw  rol­
nych w  b dzielnicy pruskiej stanowi dalszy ciąg 
publikacji w yników  spisu powszechnego z dnia 
30-go w rześnia 1921 roku.

„M uzyka44. W yszedł zesizyt trzeci (jako pierw ­
szy na rok 1925) miesięcznika „M uzyka14. Podob­
nie jak poprzednie zaw iera również numer osratni 
cenne artykuły  muzyczne, spraw ozdania opero­
w e i koncertowe, wiadomości o życiu rrazycznem  
polskiem i zagranicznem. St. Niewiadomski pisze
0 Stanisławie Moniuszce w świetle dwu ostatnich 
monogiafji, Ryszard Strauss ,,0  stylu operowym 14, 
prof. dr. Adolf Chybiński zamieścił początek swej 
cennej rozpraw y o mazurkach fortepianowych 
Karola Szymanowskiego, Adolf W eissm ann o zna­
czeniu M iędzynarodowego I  ow arzystw ? Muzyki 
współczesnej. W  dziale obfitej korespondencji in­
teresują szczególnie sprawozdania muzyczne 
z P ary ża  (Andre Coeuroy) i z Rzymu (Alfredo 
Casella). W ysokiem u poziomowi artykułów  i spra­
wozdań odpowiada stale zew nętrzna str >na w y ­
dania. „Dodatek m uzyczny44 zaw iera pełen poezji
1 nastroju m azurek Karola Szymanowskiego, na­
leżący do cyklu pozostałych jeszcze szesnastu.

„Nuta Polska44. Katowicki Komitet opieki nad 
w ydawnictwem  pieśni polskiej na Śląsku p rzystą­
pił do w ydaw nictw a miesięcznika „Nuta Polska44, 
poświęconego „literaturze, muzyce, sztuce i pieś­
ni polskiej”. Numer I. zaw iera obok wstępnego 
artykułu redaktora St. Szlązaka (pt. „Muzo pol­
ska, oblecz należne ci szaty (!)“, rozpraw ę prof. 
Iiniela „Rozpowszechniajmy pieśń polską"; dr. 
P iotrowskiego „Poczucie rytm u polskiego". Ks. 
dr. Szram ek zamieszcza prace, zatytułow aną: 
„Śpiewaj ludu górnośląski!". A rtykuły ujęte są 
zw ięźle i przystępnie, uwzględniając poziom inte­
lektualny sfer górniczych. Podkreślają one zna­
czenie pieśni ludowej i przestrzegają przed bez­
w artościow ą m uzyką taneczną, importowaną 
z Niemiec. W rażenie całości mącą usterki języko­
we, częste szczegó ln i w  kronice muzycznej. Do­
datek  muzyczny zaw iera opracowania (nie bez 
„ale") pieśni ludowych St. Szlązaka na chór mie­
szany, męski i na głos solowy z towarzyszeniem  
fortepianu. s.

„W iadomości Literackicn44 Nr. 9 zamieszcza 
artykuł S. Napieirskiego o „M yślach44 Piłsudskie­
go, ozdobiony nieznaną fotografią b. Naczelnika 
Państw a z lat ostatnich, G. Kaiskiego o poziomie 
polskiej literatury  przekładowej, w yw iad S. Pod- 
horskiej-Okołów z J. K. Iłłakowicz, polemikę L. 
Pomirowskiego z J. N. Millerem cr „Pana Tadeu­
sza44, korespondencję Al. Kołtuńskiego o pierw ­
szym kungresie futurysty cznyrn w Mediolanie, o- 
mówienia pam iętników Daszyńskiego przez W. 
Giełżyńskiego, recenzje z książek, notatkę G. Kor­
buta o stosunku Sienkiewicza do W yspiańskiego, 
notatki, sprawozdania teatralne i kinowe J. Le­
chonia i K. Irzykowskiego.

„Iskry44. W  zeszycie 9-tyrn opowiada nam T. 
Dybczyński, jak to było w szkołach rosyjskich 
Przed dwudziestu laty, przywodząc na pamięć 
odruchow y protest młodzieży polskiej z r. 1905 
przeciw  wynarudawianiu szkoły polskiej. O życiu 
w  tej szkole mówi nam artykuł W . Tokarza 
„W rosyjskiej szkole44. W . P-aźm ow ska oprowa­
dza nas po w ystaw ie w  W embley. z T. Radliń­
skim jedziemy z Aten na K jrfu, a K. Rosinkiewicz 
posuwa swoje ciekawe opowiadanie o u,Złotym 
śnie Lamikai" o pełne trzy lata naprzód. Stałe 
działy korespondencyj i rozryw ek zamykają ten 
bardzo pięknie i bogato ilustrowany zeszyt.

F. Domnik: „W esoły wieczór44, komedja
współczesna w  1 akcie, odznaczona na konkursie 
dramat. Związku T eatrów  i Chórów W łość, w  r. 
1923, Lwów 1925, Nakładem Związku Teatrów  
i Chórów W łość. U twór ten cenionego i znanego 
autora, w ydany jako 22 tom „Biblioteki teatrów  
włościańskich44, stanowi cenny nabytek dla am a­
torskich teatrów , bo jest ła tw y  do o d eg ran ia . 
i wesoły. W szystkim, naw et najbardziej począt­
kującym zespołom, polecam y ten „W esoły .wie­
czór44. Nabyw ać można po cenie 80 gr. za egzem­
plarz, w  bhirze Związku T eatrów  i Cnórów Wło­
ściańskich (Lwów, ul. Mickiewicza 1. 26), o raz w ę  
wszystkich księgarniach.
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P R Z E W O D N IK  M FG R M A CY JN O -R EK LA M O W Y
„ K U H J E R J H  L W f l W S i U E G O "  r - s  L w o w i e .

p o d a n e  f i r m y  p o i e c a m j r  P .  T ,  S j y a n .  0 ^ 5 Y T U I v N l K O M
BENZYNA

Najlepsze gatunk i sprzedaje

„ gAż OUNA11
Leona Sapiehy 3.

DRUKARNIA
W szelkie robo ty  d rukarsk ie  
w ykonuje D rukarn ia  Spół­
dzielni W ydaw niczej, Gho- 

rążczyzny 17._______

KRAWCY
JĘD RZEJ SAW ICKI, Głębo-
ka 16. w ykonuje wszelką ro ­
boty k raw iecką po cenach 

kon kureney j ny e h .

KAFLARZE
SKŁAD PIECÓW  KAFLO-
WYGH i rem on t tychże 
przeprow adza tirm a P io tr 
R ohatyńsk i, Lwów T eatyń- 

Bka 9.

MALARZL
PAW EŁ ZUBIK, Lwów, P o ­
tockiego 33, p rzy jm uje wszel­
kie roboty  w zakres m a la r­
s tw a pokojowego wchodzące.

OPAŁ
Drzewo i w ęgiel na jtan ie j

Wasung i Ska
Chorążczyzny 18._____

Pracownia Sukien
ANNY S O K O Ł O W S K IE IJ  
Bajki 9. (przedtem  A kade­
m icka 12) w ykonuje w szel­
k ą  konfekcję dam ską i dzie­
c inną  w prost z żu rna li po 
cenach konkurencyjnych.

STOLARNIE

Mpa
u(. Szpitalna £4.
Meble i s to la rka  budow lana.

WINA
W ILI , T^U RN EU R & Co 

B ordeauz 
H urtow na sprzedaż Domi­

n ikańska  3.

PIERRE MILLE.

„Człowiek z Aleksandrji'1.
Tłum aczył M. K.

(Dokończenie)
Nigdy jednak nie można wiedzieć, co za myśli 

rodzą się w  głowach starych ludzi. Jonas Schur- 
berg miał zaw sze minę wzbudzającą zaufanie, 
pracow ał coraz to więcej, może naw et za dużo. 
jego pamięć, żyw a kalkulacja i śmiałość pom y­
słów  zdumiewały nas. Ale tu właśnie leży nie­
bezpieczeństwo: starzy  ludzie w ydają się pozor­
ni zawsze tacy sami, a tymczasem w ich mózgu 
pow stają luiki.
^  Jednego dnia rzekł do m.ue Agamemnon:

— Wiesz, nie poznaję go! On, zaw sze taki 
um iarkowany, ostrożny, zaangażow ał się w  haus- 
sie zbożowej! P rzecież nigdyśmyi czegoś podob­
nego nie robili! Zoiory w  Rosji są licne — to 
praw da, ale jeśli zato udadzą się w e Francji, jeśli 
trust amen y kański, trochę puści, co w tedy?

I stało się, jaK powiedział. Jednego dnia oj­
ciec otrzym ał depeszę z New Yoreu. P rzez trzy 
noce nie spał: palii, cięgle pił koniak, by podtrzy­
mać upadające siły, a gdy mówił dyszał, jak ktoś, 
w chodzący schodami do góry. S tęk n ął: eh! — 
podniósł rękę ao szyji i upadł. Serce zużyło się, 
nie w ytrzym ał ciosu.

Byliśmy winni sześć milionów Lewisonowi 
z Odessy i C arriere z Marsylji!

Go praw da znalazły się w końcu! Ściągając 
zew sząd grosze można było to zapłacić i w szy­
scy byliśm y zdania, że tak trzeba zrobić. Tak już 
było przyjęte w  rodzinie, zresztą chodziło o spo­
kój duszy ojca. Najprzykrzejszem  było to jednak 
dla Hery i Calliope, które nie powychodziły w ów ­
czas jeszcz zamąż. Niema nic trudniejszego dla 
młodych ludzi, jaik zdobyw ać napow rót utracone 
stanowisko, gdy się ma niezamężne, niezaopatrzo- 
ne siostry : trzeba się niemi zająć, a to przeszka­
dza tiochę.

Oczywiście na  giełdzie nie powiedzieliśmy 
ani słówka — to  jasne. Pracow ało się ciężko jak 
zwykle.

Nazajutrz po śmierci ojca zeszliśmy się w szy­
scy  na śniadanie. Zwierzchnictwo nad nami objął 
te raz  Agamemnon. Słuchało się go, jak ojca, miał 
praw o do takich samych względów i takiego sa­
mego szacunku. Krzesło jego stało koło środka 
stołu, lle ra  siedziała naprzeciw  mego, ja od niej 
na prawo, dalej leżały nakrycia młodszych biaci 
Calliopy i czterech naszych głównych urzędni­
ków, którzy jadali u  nas: Dimkriopoulo, Rotneu- 
stein, Berm ann i Constantini. Było tc u nas uświę|- 
conym zwyczajem.

Agamemnon? nie było jeszcze, więc czeka­
liśmy stojąc dookoła stołu.

W końcu wszedł. Usiadł przy  stole, poszliśmy 
za jego przykładem . Czekaliśmy, co powie.

Rozłożył serwetę, w ypił szklankę wody z ró­
żaną konfiturą i rzekł — nigdy nie zapomnę jego 
cichego, wzruszonego głosu:

— Ojciec objawił mi się tej nocy!
Ukazał mu się duch ojca! Po co, co mu mógł, 

powiedzieć? — *Nie śmieliśmy pyrać. W reszcie 
Calliope przerw ała ciszę:

— I cóż pow iedział?
— Rzekł mi — odpowiedział Agamemnon —  

rzekł mi „Nie płacić, wolę siedzieć w  czyściu44!
Zerwaliśm y się od stołu ściskając się wzajem ­

nie. P o  za plecami sióstr, płaczących z radości,, 
nasi czterej urzędnicy zblizyli się do nas z w y- 
ciągniętemi rękami, a najstarszy z nich Dimurio- 
poulo rzekł do brata:

— Panie Agammemnonie, to najpiękniejszy 
dzień w  moim życiu!

* *
W  tej chwili rozległ się, dźwięk gon.gu. Był 

to pierwszy sygnał do obiadu. Rzuciliśmy się do 
wyjścia, by pójść się przebrać. Pan EpaminonduS 
Schnrberg końezył w  drzw iach:

— Oto dlaczego duch mego ojca przemówił ł 
Przyznacie państw o sami, że było to dla nas bar­
dzo pożyteczne.

K O N I E C .

W A Ż N E  d ln  P .  1 .  U r z ę d n i k ó w ,  
K o l e j a r z y  i r o b o t n i k ó w  technicznych
Sprzedajemy na bardzo dogodnych warunkach, s k ó r z a n e ,
całe garnitury z dobrej skóry, oraz U b r a n i a ,  a * g l o n y ,  
P ł a  ! * a o * o  p r y o z e a y  i spodnie żakietowe

po cenach znacznie zniżonych
Lwów, p a s a ż  M I  i  Ł c p  • fa -T . 

wejście obok Kawiarni De la Paix, 
K r e d y t  t ł ^ a i i e s l ę o ^ n y  rtBSi 169

J. Mapiyiilies,

Czas odnowić 
przedpłatę !

A d w o k a t
i obrońca w sprawach karnych

Dr. Alfred Alter
otworzył kancelarję we Lwowie 

uL K o ch a n o w sk ie g o  2 6 . 682

P o l s j t c i e

Biuro patcelacyjH
Dnia 15. marca br. o godz. 11 przedpołudn.
odbędzie się w biurze p^zy ul. Bourlarda 1. 2. 

we Lwowie
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 

„POLSKIEGO BIURA PARCELACYJNEGO"
spółki z ogran. odpow. we Lwowie z następującym 

p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :
1) Sprawozdanie z czynności za rok bilanso­

wy 1923/4.
2) Sprawozdanie bilansowe i rachunkowe za 

rok 1933/24.
3) Wybór Komisji rewizyjnej i Rady Nadzorczej
4) Wnioski i interpelacje. 763

K a n a p k i  Materace
firanki, poitjery, kapy chodniki, narzuty na otomany, kar- 

poleća E Magier l w ó w  Sobieskiego 21.
P. T. urzędnikom dogodny kredyt po cenach gotówkowych.

o t o ;m a n y  doborow y p o d u s z k i

! ! !  1 5 A C 2 5 N O W C !! !
Za 60 groszy 2 pary bucików podług  

systemu premjowego.
należy zaraz nadesłać 
markami pocztowemi pod 

adresem : 774
S ta n isła w  R E K U  C K I

Fabryka obuwia NOWY-TARG, Rynek 29.

60 groszy
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BACZNOŚĆ ELEGANCKIE PANIE I
Zn a n i fabryka kapeluszy J. G O T T L I E B A  Lwów, 
plac Strzelecki 15. —  przyjmuje już KAPELUSZE 
S Ł O M K O W E  d o przerab ian ia  w e d łu g  
-najnowszych zagranicznych modeli. Na obstalunek wy­

konuje się nowe kapelusze po niskich cenach. 662

W A R R A £ J O “
zakłady Radiotechniczne 

F e l i k s a  P i e t r u s a s k i  
Lwów, ul. Janowska 37. —  Tel. 30-33.

Antenc „RADJO (f Pracuje na |
pokojowa! głośnik.
Chcąc uprzystępnić szerokiemu ogółowi Radjo-Amatorów 
odbiór koncertów ogólno-europejskich, sprzedajemy od­
biorniki konstruktorów i fabrykatu polskiego po cenach 
własnej produkcji a to odbiorniki umożliwiające odbiór 
wszystkich stacji eurorwjskich zl. 90, zł. 75. Wyrabia roz­
gałęźniki telef. transform, instr. reostaty i inne części 
skjadowe do radjo-telefonji. Przyjmuje aparaty rsdjofon 
do napraw, buduje anteny i instaluje odbiorniki. 757

Pierwszorzędne gatunki i

po najniższych cenacn
w wielkim wyborze 

polecamy 
PAGLANY męsk. (studenckie) 
UBRANIA Sportowo (studenckie)
GARNITURY kamgarnowe w e

wszystkich kolorach 
Dom konfekcyjny

LUDWIKA MARKA
Lwów, Słowackiego 2.

naprzeciw gł. poczty. b36l

JK£G££ fOgOJOttS
0 3 walcach, stojące. M a j u  < m o d e l .  
Niezbędny w każdym domu. Wielka oszczędność czasu,
1 pieniędzy Zaoszczędza prasowanie. Sprzedaje i zamó­
wienia od Kupców po cenach fabryeznych przyjmuje:

firma 691

Batnburowicz, Sobieskiego 15.

P iękny o ś r o d e k
blisko Gdyni i Gdańska, wielk. SU- -300 morgów 
wedł. życz. z kompl. inwentarzam i na sprzedaż- 
Zgł. z podaniem dyspoz. kapitału uorasza Spółka 

P 0  L H A N D 
Gdańsk, ao der roten Bruecke. 752

Nakładem Lw. Sp. Wydawniczej, sp. zogr. por. Z drukami Spółdzielni, Wydawnlczej, Chorążczyzna 17, pad zarządem Z. Kieibusiewicza. Odpow. redaktar: Tadeusz StroiltSk’.


